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Nadto przyjmuje się p izez  w zgląd  na dogodność czytającej Publiczności:

prenumeratę z p r o w i n c j i :
ostatnie dwa m iesiące l \  kwartału tj. na P a źd z. i Listopad 4 )  na drugą połow ę IV  kwartału tj. od 1 5  L istopada do końca Grudnia 2  z łr . 2 0  k. m .k.
ilości ...... ....................................................................  z łr . 5 2  kr. m. k. 5 )  na ostatni m iesiąc IV  kwartału tj. G r u d z i e ń ...........................1 „ 4 5  „

. . prenumeratę z K rakowa:
6 )  m ieęc zną w ilości • • . . . i  • 5  ż łp

1 # "  p p k04bonentdw prenurnerffy J I,e powrotne, w yszczególniają aż nadto dostatecznie i ceny i czas prenumeraty. Z w racam y uwagę  
S za n o w n ie  • warunki prenumeraty wzmiaukowanewi listami jakoteż niniejszem ogłoszen iem  objęte, gd yż doświadczenie prze-
szloroczne p j w ła ś c iw e  ,L C1̂ S e powtarzanych w dzienniku i tysiącznych osobnych o g ło szen ia ch , warunków i okresów* prenumeraty, takowa  
przeciez lub me na w ła śc iw e  okresy lub tez w nienależytej sumie przesyłana bywa ,

^  UrZ§d0m P°cztow y m najmniej 1 0  abonamentów liczącym  p o sy ła ć  'będziem y jak dotąd ;eden egzem plarz „C zasu *  gratis.

Z ałączony w ykaz obejmuje dalszy ciąg  sk ła ­
dek dobroczynnych na wsparcie pogorzelców kra­
kowskich za czas od 1 do 7  w rześnia 1 8 5 0  r. 
C. K . K om isyi Gubernialnej nadesłanych.

(jd  C. A- Iio in isyi Gubernialnej. 
Kraków dnia 13  września 1 8 5 0  r.

Krakow września.
Statut organiczny dla W ę g ie r  i Transylwanii 

w części w ła d z  administracyjnych dotyczącej, o -  
głoszonym  zosta ł. C zytam y w* przedstawieniu  
rady ministrów, iż W ę g r y  z mnemi krajami k o -  
ronnemi całkiem  na równi s ta n ic  m aja: a s ł y ­
szym y, iż otrzymują trzy sejmy obw odow e, f  K r e is -  
ta g e ) bez takowych w jeden sejm prowincyonal- 
ny połączenia. N ie chcemy są d z ie , czyi naro­
dowości w tym kraju za m ieszk a łe , są  tyle od 
siebie różne, tradycyaini i historyą odrębne, in­
teresami sobie obce lub przeciwne, iż porozumie­
nia się ogólnego wr sprawach krajowych, miejsco­
wych , gm innych, w yłączn ie  wew nętrznych sto­
sunków dotyczących, słow  em w* takich jakie leżą  
wpraw nym  zakresie obrad sejm ow ych , niepotrze- 
bują. D o  podobnego sądu potrzebną je st dokła­
dna znajomość nietylko kraju i je g o  historyi, ale 
nadto obecnego jeg o  położenia i potrzeb. W ł a ­
śnie w ięc dla tej przyczyny, dla której w strzy­
mujemy się z wypowiedzeniem zdania naszego  co 
do W ęg ier , możemy je  ośw iadczyć co do G alicyi.

W  naszej prowincyi historyą, ję z y k , irtteresa 
i potrzeby krajowe tak mieszkańców w szystkich  
w  jedną w iążą ca ło ść , iż m zdzialu  upatrzec nie­
podobna. N iezaprzeczalny w cale narodowości ru­
skiej, ale zdaje nam się , iż najwięksi jej zwolennicy  
bvle w* dobrej wierze rozumować chcieli, zgod zą  
się z n a m i  na to , że rozwój jej nie na rozłączeniu  
ale na połączeniu s ił  w szystkich ku wspólnemu  
postępowi w cyw ilizacyi, moralności i dobrym by­
cie za leżv . Prow incya nasza dalej jest za  m ałą, 
aby w e w szystkich w iększych krajowych z a k ła ­
dach, entrepryzach, amelyoracyach itp., ogólnego  
Zlania w szystkich źródeł nie potrzebowała. D z i­
siejsze anormalne położenie, owo rozprzęzem e nie 
tylko za sa d , nie tylko działania, ale można po­
w iedzieć rozbicie życia tow arzysk iego, w ym aga  
oczyw iście pewnego skupienia, zjednoczenia, pe­
wnej łączn i w dobrych chęciach i jedności w zba­
wiennym kierunku. Świadom ość i piecza o po­
trzebach krajowych poruczone gminom, jeżeliby  
Zostały rozstrzelone, bez równoważenia się cią­
g łe g o  i nieustannych miejscowych koncesyj, g d y ­
by nie m o g łv  porozumieć się którą g a łą ź  indu­
stry!, przem ysłu, p ielęgnow ać najwięcej wypada, 
lub" w którą stronę moralności, czujności najwię­

cej d o łożyć, z g o ła  gd yb y  nie m iały  g ło su , któ­
rym do w szystkich  gmin w prowincyi przeinów ic- 
by m o g ły , prawdziw ego owocu jakiego się s łu ­
sznie po nich dom agać trzeba przynieść by nie 
z d o ła ły . W ła d z a  zaś, która V ręku polityczny 
mieć będzie kierunek, nie b yłab y również w s ta ­
nie zastosow ać go w sposób, aby jedność pań­
stw a z potrzebami i rozwojem organicznym pro­
wincyi stan ęły  w  harmonii, skoro dla braku o -  
gólnego ofganu ani potrzeby skom binować, ani 
ruchu organicznego uregulować nie b y łob y  rnożno-

M -  ^ ^ ^ 0 ^ ‘MliliA'śnn:. phcąc w y licza j w sz v s t -  
kie powody dla ktorycli w przekonaniu naszem  
szkodliwym  b y łb y  dla kraju naszego  podobny po­
d zia ł. jaki w Statucie dla W ę g ie r  przewidują. Ż e  
go się też wcale nie spodziewam y, mieliśmy nie 
dawno sposobność otwarcie wyrazić.

N a sz  przeto, czyli G alicyjski organiczny statut, za ­
kończy podobno dzieło  organizacyi monarchii au -  
stryackiej. N ie  podajemy wcale czytelnikom ko­
lei, jakie ów statut ma przebiegać w ed łu g  donie­
sień dzienników i wiadomości pryw atnych. które 
nas dochodzą. Czynim y to z urń y s łu , albo ra­
czej dla tego, iż czynić inaczej nie możem. C zu­
jem y wstręt, wyznajem y, do zniżania przedmiotu 
takiej dla nas w agi do lada artykułu gazećia r-  
sk iego lub nowostki bieżącej. Kto ocen ił nie­
szczęśliw e położen ie naszej P>’°w in cy i, przypa­
trzy ł się owej naglącej, co dzień bardziej konie­
cznej organizacyi potrzebie, owenm oczekiwaniu  
kilku milionów ludzi, owej nadziei w  inieyatywie, 
którą w ła d za  w tej, ca łą  ludzkość obchodzącej 
sprawie w ziąść  musi i wziąśc powinna, ten za i­
ste dziw ić s ię  temu uczuciu 1,ie będzie, ten przy­
zna, iż w  akcie, gdzie idzie o zaufanie ca łeg o  
kraju do rządu, w chwili tak stan ow czej, prze­
rzucanie opinii dziennikarskich i P'ywatnych, zmien­
nych z natury sw ojej, nie byłyby "asw ojem  miejscu.

Z r e s z tą , o ile b y ło  w naszej m ożności, w ypo­
wiedzieliśm y już nieraz z ca łą  Z w artością, czego  
się spodziew am y i spodziewać możemy: tojest, iż 

a icya od dawna zrównana z innemi krajami 
oionnemi co do ciężarów , zrównaną z innemi z o -  

s.anie co do swobód i instytucyj. Spodziew ać  
się możemy powtarzamy, albowiem równoupra­
wnienie krajów koronnych jest to monarsze s ło ­
wo w nadanej 4  marca ustawie konstytucyjnej, 
j ie przesądzając za tem , ale znając prawa na- 
lo  (m ości naszej przysługujące, zaufani w  spra­
wi ei .nyosc na jaką od rządu rachować powinniś­
my, w ierząc w dobre chęci osób u steru w ła d zy  
będących, z upragnieniem ;ile spokojnie o g łd śz e -  
nid statutu galicyjsk iego oeżekujemy, przekonani, 
iż usiłowaniem  będzie w ład zy  wzmocnić to zau­

fanie, które w  niej kraj p o ło ż y ł  w nadziei orga­
nizacyi i zachowania praw narodowych.

Korespondent poznański n a d sy ła  nam wyjątek  
z K orespon den cji galicyjskiej,' umieszczone] w 
Gońcu Polskim. Znajdujemy w  niej w iadom ość
0 której sami s ły sze liśm y , lecz w strzym yw aliśm y  
się  z jej og łoszen iem , czekając potwierdzenia,

„Nie wiem, czy doszła was wiadomość o ważnej 
reformie granicznej zamierzonej i udecydowanej już 
przez rząd rosyjski. Z dniem 1 stycznia 1 8 5 1  ro­
ku zniesioną zostanie granica między Królestwem
poisiciett) ■ ei ^ i ^

W spółcześnie zjeżdża na zachodnie granice jenerał 
Dajm, a za nim w szyscy urzędnicy celni z linii ska­
sowanej. Żydzi mają być wydaleni na 4 0  wiorst od 
granicy, a wzdłuż granicy ciągnąć się będzie przez 
• wiorst pas graniczny. JYa każdym trakcie , z je­
dnego do drugiego końca pasu granfczYiego, znajdo­
wać się będzie urząd celny z 4(H) piechoty, 5 0  ko­
zakami i 5 0  żandarmami; aby Zaś w cią^a pasu nie­
było gdzie zrzucić wyekspedyowanych"towarów a 
w łożyć natomiast inne defraudowane przez pierwsza 
linią, co 75  sążni postawioną będzie jedna budka, a 
w niej do pilnowania kontroler, pisarz, dwóch moskali
1 jeden Polak. W  ten sposób rząd spodziewa się 
zabezpieczyć zupełnie od defraudacyi, a za to po 
przejechaniu pasu granicznego, już podróżny nigdzie 
rewrżyom ulegać nie będzie. Ma się rozumieć, że 
po zniesieniu granicy rosyjskiej, zniesionym także bę­
dzie monopol tytuniu.

Przepisy t e , jak mię zapewniali urzędnicy celni 
rosyjscy, już przyszły do głównych komór i nieza­
wodnie z dniem i  stycznia 1851  mają wejść w  wy­
konanie. Nie można przeczyć, że wpłyną one po­
myślnie na ożywienie wewnętrznej cyrknlacyi han­
dlowej w Królestwie, uwolnią podróżnych od usta­
wicznego nagabywania siraźników i opłacania się 
tym że, chociaż kraj jeszcze mocniej od Europy o -
detna...

* .

Podajem y czytelnikom prace p. K . B. w kw e­
sty i o banku czynszowym  w W . K sięstw ie P o -  
znańskiem, o któryćh mówi dzisiejsza K orespon- 
deneya Poznańska. N ie sama tylko bezstionność  
każe nam je, jako zdanie naszemu przeciw ne, w ca­
ło śc i zam ieścić , ale nadto znajdujemy w  nich w iele
szczeg ó łó w  pełnych inteiessu.

Otóż pierwszy artykuł:
„W numerze 4 2  Gońca Polskiego zamieściłem słów  

kilka o listach rentowych 1 ich stosunku do towarzy­
stwa kredytowego naszego. W yrzekłem  zdanie, że
ostatnie zrzec się powinno praw a mu słu żą ceg o , bra­
nia do depozytu hstovv rentowycl,. u wag| temu pr/e_ 
ciwne poznańskiego ■ p < enta Czasu w numerze 
55  Gońca przytoczone, zdania, które w rozmowie 
ustnej z różnymi osobami zasłysza łem , głównie zaś 
ważność, jaką przedmiotowi przypisuję, powodują 
mnie do zajęcifl si(j nim rftsę jeszozp,

„Szanowny korespondent Czasu mówi, że jeżeli
przyszły kapitał listów rentowych nje przejdzie su­
my 2,000,001)^ tal., jak tw ierdzę, /.s wątpi, aby to 
stan ogolny majątków bardżo podniosło: przez dorzu-
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cenie zaś 2 , 0 0 0 , 0 0 0  tal. do funduszu um orzenia , że 
rzeczy w is te  bogactwo na kraj sp łynę łoby ,  boby k a ­
p i ta ł  kilkunasto-milionowy się s tw o rz y ł ,  p rzez  p rzy ­
spieszenie o lat kilka amoityzacyi. N asam przód nie 
pow iedzia łem  n igdzie , że  p rzy sz ły  k a p i ta ł  listów r e n -  
towych nip przejdą*6 ^OOOjOOO tal., lecz że kapita ł’ 
listów zas taw nych  , w ydanych na czynsze , nie docho­
dzi tej summy. Ekw iw alentem  zaś  2 , 0 0 0 , 0 0 0  tal. 
listów zas taw n y ch  w ydanych  na cz y n sz e ,  byłoby  p rze ­
sz ło  4 , 0 0 0 , 0 0 0  tal. listów ren to w y ch ,  albowiem przy 
taksach  pożyczkow ych ziemskich odciągnięto 5 prct. 
0)j rocznego czynszu na niedobory, i na p o łow ę  re ­
sz ty  w ydano listy zas taw ne . Dóbr należących do to­
w a rz y s tw a  kredytow ego naszego mamy około 9 0 0 .  
Z  kap ita łu  zatem 4 , 0 0 0 , 0 0 0  tal. listów rentow ych, 
p rzypad łoby  w  przecięciu na jed n e  dobra p rze sz ło  
4 ,0 0 0  tal. i by łoby  to więcej naw et niż potrzeba do 
pora tow ania  wielkiej liczby cz łonków  to w a rz y s tw a  
kredytow ego.

„A by  p rzysp ieszenie  o lat kilka um orzenia ,  było  
stworzeniem kilkunasto-milionowego kap i ta łu  i ztąd  
rzeczyw is te  bogactwo na kraj s p ł y n ę ł o , nie w ierzę  
temu wcale . Listy- zas taw ne  mają  p raw em  zakreślony 
p lan ,  p o d ług  którego umorzenie odbyw ać  się winno; 
c a ły  organizm to w a rz y s tw a  kredytow ego j e s t  na  ta ­
kowym oparty-. W p ro w a d z a ć  zatem nowy-ch sum i 
nowego planu do amortyzacyi nie możnaby. Ale niniej­
sza  o to. Jeżeli  am ortyzacya listów zas taw nych  rz e ­
czyw iste  bogactwo na kraj s p ro w a d z a ,  można za nią 
i te lat kilka jeszcze  poczekać.

„A by  k w es ty ą  g łó w n ą  należycie  ocenić , t rzeba  j ą  
na jp ie rw  ja sn o  po łożyć . C h c ę ,  ; by tow arzystw o  k re ­
dytow e z rz e k ło  się p ra w a  brania listów rentow ych 
do dep o zy tu ,  m ając dosta teczną  g w a ra n c y ą  w  fun­
duszu umorzenia i r e z e rw ę  w funduszu w łaśc iw ym . 
Chcę w ięc niejako puszczenia  na nowo w  obieg p e -  
w*nej części już umorzonego kap ita łu  z iem s tw a ,  bez 
opóźnienia naw*et p rzez  to samej amortyzacyi.

„Bogactu-o kraju  za leży, j a k  wiadomo, na stosun­
kowo wielkiej produkcyi z je d n e j ,  a  sw-obodnej c y r -  
kulacyi pieniędzy z drugiej strony. G ospodarz po­
w iększa  p rodukcyą robiąc stosowne n ak ład y ,  melio- 
ru jąc  gospodars tw o . Nie m ając zaś  środków  ku te ­
m u, meliorować nie może. Im Częściej obróci k ap i-  
talikiem ku powiększeniu produkcyi s łu ż ą c y m ,  tern 
w iększe  korzyści w y d obędz ie ,  tern sporzej ten k ap i-  
ta l ik  rośnie. Jeże l i  zaś  k a p i ta ł  n iepracujący, jak  list 
z a s t a w n y  n a  a m o r t y z a c y i  p r z e z n a c z o n y ,  4  lub  3  */« 
prct. przynosi , to  ton  s a m  k a p i t a ł  p r a c u j ą c y ,  k in<lu- 
strya  po łączony , u nas z w ła s z c z a ,  w y ż sz y  procent 
p rzynieść  powinien. Idzie za  tern, że  każde  o d k ła ­
danie z dochodu gospodars tw a  jakiegoś funduszu na 
bok, po k tóry  s ięgnąć nie można w- raz ie  potrzeby, i 
produkcyą m ożliw ą uszczupla. A cóż dopiero jeżeli j 
len fundusz na lat 41 lub 3 5  zpod obiegu usuwam y. , 
A m ortyzac j ą  zatem w szelką przy  tow arzystw  ach k ro -  [ 
dylow ych uw ażam  za  p rzec iw ną  zasadom g o sp o d a r-  j 
s tw a  narodow ego. P o rząd n a  ta ad m in is t rac ja  p r z y -  ; 
m usow a, j a k  j ą  nazyw-ają , je s t  zabytkiem z a s a d ,  że 
ludzie jako małoletni prow adzeni być pow inni. C h w a ­
lę  zaprow adzenie skarbonek dla d z ie c i , by się oszczę­
dności i powściągania chw ilow ych zachcianek uczy ły ;  
rozumiem dla ludzi b iednych, z pracy dziennej ż j j ą -  
c y c h , kasy  oszczędnośc i ,  w  braku  czegoś lepszego, 
byleby fundusze tam w p ły w a ją c e  m ia ły  po trzebną 
g w a r a n c y ą  i k a p i t a l i z o w a ł y  s i ę  p r z e z  przychód s k ł a ­
dany dla tych co j e  z ło ż y l i ,  a  nie b y ły  obracane na 
korzyści c u d z e ; lecz nie w idzę dobrodziejstw a w in- 
stytucyi usuwającej g o sp o d a rzo w i,  który jest produ­
centem, fabrykantem i kupcem razem , części docho­
du rocznego zpod obiegu. P ow ie  kto m oże , że me- 
lioracye gospodarskie  mają sw oje  naturalne granice. 
Z goda . Kto sw o ją  posiad łość  do takiego d o p ro w a­
d z i ł  s ta n u ,  że  sąd z i ,  iż ju ż  nic nie ma do roboty, nie­
chaj pomyśli o innej posiadłości. A  jeżeli tego nie 
chce ,  to może z a w sz e  proces am ortyzacyjny  w swej 
szkatule p rz e d s ie w z iąść ,  kupując za  prow izye coraz 
nowe listy z a s ta w n e ,  a będzie m ia ł jeszcze tę przj-- 

jem n o ść ,  iż w ła s n ą  rę k ą  co p ó ł  roku kupony odstrzyże.
„U p a try w an ie  dobrodzie js tw a amortyzacyi w tej 

błogiej chw ili ,  gdzie  się ona skończy, j e s t  nader illu- 
zorj-jne. Bo skoro się zgadzam y, iż mobilizacya w a r ­
tości ziemi jest p o trzebną ,  to po skończeniu się j e ­
dnego to w a rz y s tw a  k red y to w eg o ,  drugie otw-iera się, 
lub przynajmniej su rroga t  ja k i  lis tów zas taw n y ch  ob­
myślonym być może. Tylko że  podobne katastrofy  fi­
nansow e w  prowincyi k ażde j ,  a tern bardziej gdyby  
c a łe  państw o naraz  sp o tyka ły ,  jak ie ś  za trzym anie  r y r -  
kulacyi zw ycza jnej  s p ro w a d z a ją ,  ja k iś  ja k b y  paraliż  
u lanśow-y, który wedle okoliczności dla ogółu mniej 
ub więcej szkodliwym być może. Z  to w a rz y s tw  k re -  

s k ie ' V̂ Ci l l,rusk 'cfi n a jm ło d sze ,  to je s tz a c h o d n io -p ru -
tnwe** ni<! ma ca*e amo|4 y z a cyi. T o w arzy s tw o  k re -  

' ’ r /o n v Pn 8*!ie n,a am o rty zacy a ,  lecz na k a p i ta ł  u

cyą  pieniędzy. J e s t  bowiem między produkcyą a c y r-  
ku lacyą  pieniędzy stosunek c ią g ły  dz ia łan ia  i oddzia­
ły w a n ia .

„P rzypa trzm y  się teraz kw esty i ze s tanow iska pra­
ktycznego. J a k ie ż  je s t  rzeczyw is te  położenie  pro­
wincyi n a sz e j?  Mieliśmy* lat kilka nieurodzaju, w y ­
padki polityczne, które w szelkie  zasoby w y c z e rp a ły ,  
a k redy t  tak bardzo o s łab iły .  Nadchodzi k ryza  dla 
niemałej liczby posiedzicieli dóbr, i jedno  tylko wi­
dzę lekarstw o, sięgnienie po część funduszu umorze­
nia. Gdy zaś na to potrzebaby nowego p r a w a ,  za 
którem długo  możnahj* c z e k a ć ,  i pytanie wielkie, 
czyliby je się uzyskało , korzysta jm yż ze sposobności 
osiągnienia tego samego skutku pod inną formą, p rzez 
zrzeczen ie  się listów rentowych. M ajątkom naszym 
z a g ra ż a  bankructwo rozc iąg le jsze ,  niż się niejedne­
mu sobą tylko zajętemu w ydaje .  P rzec ież  to k lęska 
dla prowincyi, dla kraju wielka. Z a  stratami m ate-  
ryalnemi idą s tra ty  moralne, narodow e. W ych o d ząc  
sami z majątków, w puszczam y w  siedziby nasze in­
nych ; a bardzo mylne tw ie rd z e n ie , że jeże l i  jeden  
m ajątek upada , drugi w  to miejsce wzniesie się. E an7 
k ruc tw a  szczególnej producentów* w ię k sz y c h ,  s ą  .tuż 
k lęską w  narodzie, który nie je s t  w  położeniu naszem. 
Bo oni zanim upadli, sięgali pomocy to po k rew nych , 
to po p rzy jac io łach ,  gdzie mogli, p ada jąc  w ię c ,  po­
c iąga ją  ze sobą innych; j a k  ów  tonący, co rękę  po­
moc mu niosiącą o ;eraz tak silnie obejmie, że  razem 
giną. Spo jrzy jm y do k o ła :  co chwila upadek, a gdzie 
nowe majątki między nam i? 55 ostatecznej potrzeby  
wybiegi p r a w n e , operacve ja k ie ś  sztuczne hypo te-  
czne s ta ją  się coraz częstsze, coraz śm ielsze, i opi­
nia j u ż  zaczyna  przez sz p a ry  na to pa trzeć ,  tak, że 
czas  będzie n edługo wynaleść now ą definicyą na 
w y ra z  uczciwość. Toć tń c a ły  w ę z e ł  moralny spo­
łe c z e ń s tw a  naszego, nadzieje  wszelk ie  p rzysz łośc i  
niweczy.

„Lecz  pow iedzą  c i ,  dla których te w zg lęd y  obce bę­
d ą :  „„Choć fundusz umorzenia z a k ry w a  w e tró jn a -  
sób listy ren tow e ziemstwu się należące , choć mamy 
nadto tak znaczny  fundusz w ła śc iw y  na reze rw ę,  to 
w szystko  daje  tylko bezpieczeństw o k a p i ta ło w i ,  nie 
zaś p row izyi,  nam zaś potrzeba zakryc ia  ubytku p ro -  
w*izyi.“ “ P r a w d a ,  ale zw ażm y, że w  tow arzys tw ie  
każdem kredytow em , skoro je s t  bezpieczeństw o ka­
pita łu , jest także  zakrycie  prowizyi, a gw aran cy i  co 
do prowizyi być nie może bez bezp ieczeństw a  k a -  
p ita łu .

„W  końcu p rzypatrzm y  siej jeszcze  z b liska u i y t —
Jfowi, jakie przynoszą  listy ren to tre ,  s k o r o  ich s ic  
ziemstwo z rzecze , i dla u ła tw ien ia  sobie tego p rzy ­
pa tryw ania  s i ę , podzielmy cz łonków  tow arzy s tw a  
k redy tow ego  na trzy  ka teg o ry e :  takich, k tó rzy  na 
dobrach mają tylko listy z a s ta w n e ;  takich, k tórzy 
m ają prócz listów zas taw nych , inne d ług i  hypo tecz-  
ne, i nareszcie  takich, którzy prócz  tego m ają jeszcze  
d ług i w ekslow e.

„O p ie rw szych  nie ma najmniejszego kłopotu. M o­
g ą  listy rentow e schow ać do szka tu ły ,  w ypożyczyć  
komu, mogą co k u p ić , zmeliorować gospodars tw o  na 
w iększą  skalę, w y p łac ić  posag zięciowi itd.

„D ruga  klasa  nie dostaje listów rentow ych do rąk , 
ale zmazuje d ług i hypotęczne. H ypoteka oczy szczo­
na, now y kredyt, p ro w iz y e ,  które się p ła c i ły  w ie -  
rzyc ie low i,  obracać  będzie można w  gospodars tw o , 
stąd  powiększone dochody i w iększe bezpieczeństw o 
dla ziemstwa.

„G orsza  cokolwiek sp ra w a  z ostatnią i niestety 
może najliczniejszą k la s ą ,  lecz i z tej na jw iększa  
część wj*prostować polcafi, skoro suma d łu g ó w  
w ekslowych nie p rzew y ższa  kapil !u listów rento­
wych na ich dobra w y d ać  się mających. S p ła c a ją  
d łu g  hypołeczny, w o tw a r te  miejsce albo w puszcza ją  
w ierzycieli w ekslow ych > a.lho lamze nową pożyczką 
zaciągnioną weksle sp ła c a ją .  Skoro zaś z takowych 
raz  w y s z l i ,  ocalenie JU*L fatw e- P ołożenie ich tak 
bardzo się polepszyło: d o s t a j ą  im w kieszeni pro­
w izye  w ysokie  od d ł |JS ° "  wekslowych, s t ra ty  pono­
szone na sp rzedażach  produktów n ie d o s z ły c h , lub 
w czasie  n iew łaśc iw ym  przedsiębranych, do który*ch 
zm uszało  ich dawniej ciśnienie i parcie d ługów  w e ­
kslowych. R ozpa trzyć  się mogą w* a 'ministracyi ma­
ją tku , ja k iś  ł a d  i p o r z ą d ź  w  nią zaprow adzić .

„Jeżeli  w y k a z a łe m ,  '/A\  ’"w res  posiedzicieli d ób r ,  
interes k r e d y t u  o g ó l ne g o  i t o  lira prowincyi przema­
w i a  za  moim w n i o s k i e m ^  s ą d z ę , że wykonanie t a k o -

normalne. Skoro  zaś  amor­
ty z a c ja  ' {  „ '  ^ ovv"dzoną , puszczenie w  obieg
funduszu 1 m0, ^ nvef  ’ a Prz.yńajm„iej części j a k i e j  
podniesie prodi „ g .i  js nią kredvt i cyr-kula- 1

wego nie może nad w eręży ć  p raw  drugiej s trony , po­
siedzicieli listów zastawny* n. Dovvoii/enie lego u w a ­
żam za  całk iem  zbyteczne. : szystko co j e s t  pomo­
cą  członkom to w a r z y s tw a , podnosi bezpieczeństwo
ogółu , podnosi kurs listów zastaw nych. Solidarność 
rozciąga się dalej niż j ą  p raw o napisa ło ,  rozciąga 
się co do solidarności interesu i n,n posiedzicieli li­
s tów  zas taw nych . Tak  w kazdeni to w arzystw ie ,  je­
żeli nie ma upaść chorobą w łasnego  organizmu, sko­
ro w eń w chodzą  dw a  różne in teresa ,  niusi tam j e(j en 
podaw ać  rękę  d rug iem u, i w tej wzajemności bj*ć 
w  końcu jedność."

Drugi artykuł tak brzmi:
„Po napisaniu u rczorajszego a r tyku łu  przeczy ta łem

arty k u ł  p.uia P. w N rae  5 9  i 6 0  Gońca.

„ Z g a d z a  się szanow ny  autor na t o , iż położenie 
cz łonków  to w arz jrs tw a  kredytow ego w  znacznej czę ­
ści j e s t  k ry ty czn e ,  że ziemstwo jakąś  ulgę im zro­
bić powinno, proponuje więc, aby w y d a ło  listy ren ­
towe tam , gd z ie -s ię  w y k aże  przez now y szacunek 
dóbr, iż bez s t ra ty  z rzec  się może sw y ch  praw . 
Nie byłbym za  tym projektem. W iadom ą bowiem je s t  
r z e c z ą ,  że podw yższenie  lub zniżenie taksy  dóbr o 
kilka tysięcy  ta la rów , za leży  najczęściej od p rzy ­
padku , tojest od w iększej lub mniejszej biegłości kal­
ku la to ra ,  który* taksę  oblicza. Zostaw iłoby ' się z a ­
tem przypadkow i interesu tak w a ż n e ,  i skorobv no­
w a taksa  n iższą  w y p a d ła  niż p o ż y c z k o w a , n a leża ­
ł o b y  natenczas część listów' zas taw nych  w ypow ie ­
dzieć. Z am ias t  dopomożenia w ięc, zaszkodziłoby  się 
tak bardzo.

„ W  każdym zaś  razie by łb y  ten środek bardzo ko­
sztowny. Bo p rzypuszcza jąc  naw et, żeby  się w ydo­
być mogło na tej d rodze 2 0 0 , 0 0 0  tal. listów rento­
w y c h ,  to gdy  koszta taksy  w ynoszą  w  przecięciu 
^ 0 0  tal. urosłoby7 kosztów ogółem blisko 2 0 0 , ÓOO 
tal. a zatem 1 0  proc. summy niepewnej. Z a i - te  za 
drogie dobrodziejstwo.

„ Jeszcze  s łó w  kilka , choć nie w g łów nym  przed­
miocie. P rz y  końcu a r ty k u łu  p ie rw szego  w N rze  4 2  
ironca  pow iedz ia łem , że p raw o rentow e w p ro w a ­
dza jąc  w  obieg nowe kap ita ły ,  nadto gotow e pienią­
dze dotąd w uwięzieniu t rzym ane , pieniądz tańszym 
uczyni, a zatem cenę produktów podniesie , że  więc 
to p raw o prawdopodobnie korzystnie w p ły n ie  na kur­
su naszych listów zas taw nych. P an  P . nów i,  że  nie 
pojmuje tego mego z d an ia ,  albowiem ilość papierów7 
pew nych p rzynoszących  wysoki procent z a g ra ż a  rol­
nictwu i hand 'owi, a cena produktów  za leży  od eks­
portów do krajów7, '  w których na kap i ta łach  nie 
zbyw a.

„Na ceny produktów w p ły w a ją  g łów nie  dwie rze ­
czy: konsumpcj a i ilość pieniędzy cyrkulujących, czyli 
taniość lub drogość pieniędzy. W p ł y w a j ą  zaś  c za ­
sem obiedwie te p rz jrczyny razem , czasem pojedyn- 
czo. K ażda  z tych przyczyn  może hyrć znowu skut­
kiem, tak że  między ceną p roduk tów , konsumcyą i 
c y rk u la c ją  pieniędzy, jest  stosunek c ią g ły  d z ia łan ia  
i oddz ia ływ ania .  Im więcej pieniądze cyrk  l u j ą ,  tern 
ich w ię c e j ; im ich w ięcej,  tern s ą  tańsze. Polska pro­
dukuje surow ych produktów zw ycza jn ie  daleko w ię­
cej niż ich konsumuje, dlatego z re g u ły  idą one u nas 
w górę gdy  j e  p rzedać  możemy bezpośrednio lub po­
średnio w* k ra ja c h ,  które mają ceny7 w y ż s z e ,  czyli 
gdzie w a r t o ś ć  s t o s u n k o w a  pieniędzy n iż sza ,  a zatCIU
gdzie  pieniądz jest tańszy. Z a s a d a  zatem pana P. 
że cena produktów* za leży  od eksportów do kra jów , 
w* których na kapitałach nie zbywca, nie sp rzec iw ia  
się m ojej, lecz jak o  ogólna, nie jes t  dosj*ć dnkła . ną. 
I t a k  Anglia nie eksportu je  produktów a ma cen y w y ­
sokie, i my w p ierw szej po łow ie  1 8 4 7  r. nie ekspor­
towaliśmy* produktów, a mieliśmy ceny bardzo wy ■ 
sokie.

„M ówi pan P. d a le j ,  że  ilość papierów* pew nych 
przynoszących wysoki p rocen t ,  z a g ra ż a  rolnictvvu i 
handlowi. Co do papierów* w ogólności, to jeżeli są  
pewne, (k a ż d y  papier ty*.ko względnie pewnym być 
m o ż t)  ja k o  mobilizacya w ar to śc i ,  u ła tw ia ją  cj*rku- 
lacyą  pieniędzy*, podnoszą zatem raczej rolnictwo i 
p rzem ysł.

„Co się tyczy wysokości p ro cen tu , to 4  proc. nie 
można u nas n azw ać  za wysokim procentem. W  A n­
glii , F rancyi,  B e lg ii , Hollandyi i innych kra jach , gdzie 
k a p i ta ł  lokowany w* ziemi, bez pracy  i industryi, nie 
przynosi j a k  2  do 3  procent, mniej zatem niż u nas, 
są  papiery  długów* państw a, lub inne, po 4  i 5 p ro­
cent przynoszące. A rolnictwo i p rzem ysł  tam kw i­
tnie. O stopie procentowej nie można nigdy* powie­
dz ieć ,  że je s t  za  w y so k a ,  lub za  n isk a ,  skoro jest 
ogólna , w łaśn ie  dla tego , że pieniądz towarem j e s t  
także. S tosu je  się ona zaw sze  w* stanie normalnym 
do procentu po jak im  bank rząd o w y  lub inne banki 
publiczne dyskontują. Z tam tąd  wychodzi kamerton 
procentow'j*. ' pj,

— «SasrSSS*#*—-

Przegląd Polityczny.
Od kilku dni oczekiwaliśmy artykułu Rcickszeitung o 

sprawie Kasselskiej, tern bardziej źe dzienniki p ruskie  roz­
siewały pogłoski jakoby gabinet wiedeński sprzyjał Has- 
senpflugowi, a elektor znosił się we wszyslkicm z baro­
nem Kiibeckiem. Artykuł dzisiejszy zdaje się zaprzeczać 
tym wieściom; wprawdzie utrzymuje on naprzód, że Izby 
niemieckie prawo odmawiania podatków, które tylko w ra­
zach nadzwyczajnych zastdSowanem być nioźe i którego 
Anglicy zaledwo raz w sto lat użyli, poczytują niemal 
za zwykłe lekarstwo, którem się codziennie posługiwać 
można i źe Izby odmawiając podatku dopuściły się błędu 
a mieszkańcy rozpoczęli walkę nierówną, bo żadne mo­
carstwo ani Austrya, ani Prusy za powstaniem narodu się 
nieoświadczą, lecz w końcu mówi jak następuje: „Z dru­
giej strony dalecy jesteśmy od uznania polityki elektora 
za dobrą. Nie oceniając zdolności rządowych p. Hassen- 
piluga, z a le d w o  możemy przypuścić aby tak trudno było 
znaleść na szerokich błoniach niemieckiej ojczyzny czło­
wieka któryby z tak skromną dozą popularności łączył



potrzebne przymioty do rządzenia krajem jak Hessya. Po­
tężniejsi monarchowie p rzy  w yborze sw oich  radców  nie 
g a rd zili opinia publiczną  i mieli się z tern dobrze. Ele­
ktor heski powinien był zważać na obowiązki nie tylko 
względem siebie ale i względem całych N iem iec, aby u -  
niknąć wszelkiego powodu mogącego powiększyć zamęt 
sprawy niemieckiej. Z tejże samej pobudki roztropność 
wymagała od jego rządu nie dawać Izbom, znanym z n ie-  
przychylności dla ministeryum, żadnej przyczyny do skar­
gi ale owszem zachow ywać ja k  najsum ienniej form y kon­
stytucyjne. Z narodem okazującym  naw et w chw ili w zbu­
rzenia tak szacow ne um iarkow anie , nie może być trudno  
skończyć na p rzy ja źn ij  drodze. Bez wątpienia wypadki 
w Hessyi nie zagrożą utrzymaniu pokoju w Niemczech a 
prawdopodobnie kwestya nes a gdzieindziej niż w  Kassel 
załatwiona będzie. Byc ta ze może źe sprawa niespodzie­
wanym kierunkiem do ważniejszych zawiedzie wypadków, 
tojest do przybliżenia t vvocb wielkich niemieckich mo­
carstw, którym wypadki heskie za nowy dowód służyć 
muszą jak niebezpiecznie jest przedłużać nadal ostateczną 
organizacyą Niemiec,"

Oświadczenie to uzupe ma nadeszła dzisiaj wiadomość 
że gabinet berliński postanowił w kwestyi niemieckiej zo­
stać neutralnym, ja ugo neutralność tę inne strony za­
chowywać będą. owiedzielismy więc słusznie że p. Has- 
senpllug odjazdem swoim sam kwestyą rozwiązał i źe już 
do władzy de facto  więcej me w róci, skoro elektor g w a ł-  
lem nie będzie go niog- w kraju utrzymać, a do utrzy- 
mania tego zkąd inąd me znajdzie pomocy.

_  W iadomości z lurynu z d. 10 aż do 13 b. m. ka­
sie spodziewać rychłego przyjazdu p. P inellego ia się pk”—  . y; o -  im en o g u  i zu­

pełnego zerwania z Rzymem, ale depesza z 14go  donosi, 
że  p. Pinelli wskutku kilku propozycyj podanych przez
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k a rd y n a ła  Antonellego w Rzymie nadal pozostaj

 p rob oszcz ła c iń sk ie j k ap i.u ły  katedralnej w
myślu J X . J ó z e f  H oppe, m ianow any z o s ta ł  bit
Tarnowskim .  _____________________

W ie d e ń  1 8  w rześn ia . K om issya do uregulow ania  
celnej w y sa d z o n a , zap ew n e ju ż  u' bieżącym  

tvnodniii przedstaw i projekt now ej taryfy  obu mi d -  
sterstw om  : finansów i handlu: ostatni jej raport przy­
g o t o w a w c z y ,  dotyczący  p r z y sz łe g o  zakresu  obwodu  
ce lnego  tudzież rozm aitych uwolm en i zm zen  ce l­
n y c h ,  już z o s ta ł z ło żo n y . Z ap ew n ia ją , że  projekt 
ten po gruntownem  rozebraniu go w  radzie m inistrów , 
będ zie w raz z m otyw am i, na których się  za sa d za , o -  
g ło sz o n y , tak, iż  oprócz opinii m ającego s ię  zw ołać  
kongresu ce ln eg o , b ęd zie rów n ież oddany pod sąd  
opinii  publicznej. .

—  W  m inisterstw ie sp raw  zagran icznych  w ielk a  
c iąg le  panuje czynność. W  głęb ok iem  przekonaniu, 
Że* ostateczne rozw iązan ie  stosunków  niem ieckich naj­
w ięk sz y  w p ły w  na p olityczne p o łożen ie  A ustryi m ieć 
m u si, m inisterstw o to ita ra  ,1 ,  .  * d .l .y ę h  rep re-  
aeutantów  sn o je j  nim ui-ckiej dyploioacy i. F F . B ie -  
geleben  i v. B a lly  ju ż  są  dla nie) pozyskani, a ? ,  k il­
koma innymi politykam i n iem ieck iem i, k tórzy w  h a n k -  
furtskiem zgrom adzeniu naroduwem  znakom ite zajm o­
w ali sta n o w isk o , zaw iązan o  sto su n k i, także w  celu  
pozyskania ich dla au stryack iego  m inisterstw a sp raw  
zagran iczn ych .

  W  Frohsdorff sp od ziew an y  je s t  w ielk i zjazd  na
ńu 524 b. m. K siężn a  B erry , hr. M ontem olin i ks.dniuU I 1 I U  ~  # --------------- i '  -  i  7 "     - T .

M odlny, m ają się  tam że sp otkać. W czoraj b y ł w  W ie -  
dzień  w  p rzejeźd zie  do Frohsdorffu p. L ourdoueix na­
czeln y  redaktor „ G a z e t te  d e  F r a n c e .“ S ą d zą , że  
znany ten obrońca restauraeyi na drodze w yborów  
p ow szech n ych , p rzyb yw a  po bezpośrednie instrukeye  
w zgledem  d a lszego  sw ojego  postępow an ia . W sz a k ż e  
poufniejsi stronnicy hrabiego Chambord utrzym ują, 
że  innv dziennik leg i tym isty czn y , w ięcej jest od „ G a -  
z e t t e  d e  F r a n c e “ p rzez hr. popierany.

— Od n iejakiego czasu  zagran ica  zaczyn a  s z c z e -  
o-ólną zw r a ca ć  u w agę na publiczne z a k ła d y  A ustry'- 
Z aled w ie od jech a ł p. A ppert, ktorego pobyt me bę­
d zie za p ew n e  bez w p ły w u  na o r g a n i z a c y ą  a u str ia c ­
kich w ię z ie ń , p rzyb yw a n ow y g o ść  z A n gin , londyń­
ski alderman S a lom on s, który otrzym ał od ministra 
sp raw  w ew n . p ozw olen ie zw ied zen ia  w ied eń sk ich  
szp ita li, w ięz ień  i za k ła d ó w  dobroczynności w  celach  
naukow ych i praktycznych . 

  W e d łu g  ostatnich w iadom ości z B osn n , lu r c y
krainscv nie chcą przyjąć ostatn iego firmanu S u łta n a  
i zam yslaja  sta w ić  opór nadchodzącej arm ,,, m iano­
w i c i e  z a ś  bronić się  w  B ihaczu . A le  Omer p asza  

; IV tifldż co bądz retorm y p rzep row ad zić, 
postan ow ił bądz c t’ jerdl5ę zn iw e c z y ć  w yp ad ło !
ch ociażb y w sp  ^ k o n c en tr o w a n a  je s t  ok o ło  S e -  
G łow n a s iła  _  kwatery z a ję ła , p rzez co ludność

d ~ c h
ne, z p ow od u , z e  koran "  k«ń, a to w t y c h s ł o -

S f f i  dI w “M„T» ie m 4 \ ""«■
rodziny nie z  sobą z p o k r e w m o n e  “ T rzym a­
no się  ś c i ś l e ‘ tej zasad y  w y r z u c o n o  c h r z esca n sk ie  
rod J y  z ich m ieszk a ń , w raz z c a łą  chudobą te 
w ię c  będą m usia ły  sp ęd zić  zimę }>°ó g ^ e n i  niebem.

______________________ C Z A  S .

—  M inisterstw a handlu p ostan ow iło , ż e  w szy stk ie  
ju ż  w  ruchu b ęd ące ruchom e bióra pocztow e na ko­
lejach że lazn ych , tud zież kilka w agonów  osob ow ych , 
mają być zaopatrzone w  p iece żelazne w ynalazku  
professora M eisnera, aby z takowem i za  nadejściem  
zim y zaraz stosow n e próby i ob serw acye rozpocząć.

—  R ozdane tutejszej z a ło d z e  na próbę sz y sza k i 
(p ick e lh au b y) ju ż  napow rót odebrane z o s ta ły  i nie 
będą w ięcej w prow adzone. D otych czasow e czaka  
piechoty ulegną niejakiej zm ianie, m ianowicie ozd o­
bione będą na przodzie orłam i cesarskiem i z m osią­
dzu, podobnież h e łm y  konnicy.

c5 W ie d e ń  18 września. Cesarz wrócił dziś po po­
łudniu. Książe Szwarcenberg miał natychmiast w Burgu 
długie posłuchanie. Smutny stan Niemiec zajmuje w tej 
chwili wyłącznie uwagę gabinetu. Jest obawa, żeby wy­
padki w Hessen-Kassel nieznalazly odgłosu w Hessen-Parin- 
stadt, w Nassau i Wiirtembergu. "Rząd tutejszy widzi 
tego wszystkiego przyczynę w braku organizacyi, i w ła­
dzy., Bundestag wskrzeszony (j]a stworzenia jednej i wy­
robienia drugiej, chwieje się na niepewnem stanowisku, 
i zdaje się, że do niczego, dopóki Prusy zostaną na stro­
nie, przystąpić nie będzie mógł. Dopóki rządy niemieckie 
tak będą stały jedne względem drugich, jakżeż żądać, 
żeby ich władza i powaga szanowanemi były od zależnych 
im ludów ? Elektor hesski wystąpił w obronie swych 
praw gw ałtow nie: złamał konstytucya. stanął całemu kra­
jowi naprzeciw i nareszcie odjechał z ministrami zosta- 
wując rząd na bruku. Jestto za śmiała prowokacya do 
rewolueyi. Rząd tutejszy kroku tego niepochwala. Lecz 
w punkcie, do którego doszły rzeczy, zdaje s ię , że na 
interweneyą zezwoli. Utrzymanie porządku i pokoju jest 
głownein w tej chwili zadaniem. Zdaje sie. źe oddalenie 
pana Hassenpfluga od rządu, będzie lego zadania ostatnim 
rezultatem. Jestto człowiek zarozumiały, uparty, człowiek  
reakcyi bez ogródek i absolutyzmu. Wszakże co się ho­
noru prywatnego tyczy, ci co go znają, głośno twierdzą, 
źe jest niepokalany, i źe intryga polityczna grała w wy­
roku trybunału pruskiego niepospolitą rolę.

Stara partya szlachecka w ęgierska, sarka głośno na 
nowe rozporządzenia ministeryalne. To było łatwo prze­
widzieć. Celem tej partyi jest powrót do daw nego: ce­
lem ministeryum jest rozwinięcie nowego stanu rzeczy. 
Z jednej strony wyłączne uczucie narodowości, z drugiej 
idea państwa.

NlEi&t'Y.
f  Berlin 16 września. Kiedy zewnętrzne stosunki Prus przed­

stawiają dotąd widok zmiennych, tymczasowych, drobiazgowych, 
wykrętnych, rzadko silnych i zaufanie publiczne obudzająeych i od-
bieraj^oych zach o d ó w  i c z y n ó w ,  stun  s to s u n k ó w  w e w n ę t r z n y c h  co­

raz bardziej sie wzmacnia i utrwala. Konstytucyjna organieacya 
państwa postępuje wolnym, ostrożny,,, a |e pewnym krokiem. Duch 
jej na wskroś monarchiczno -  konsel-watywny, z większym pocią­
giem ku monarchii absolutnej niż ku czysto -  konstytucyjnej . ma 
wprawdzie licznych i potężnych nieprzyjaciół w teoryi i dzienni­
karstwie, nie mówię o demokratycznein, bo to prawie znikło z po­
la, lecz o czysto-konstytucyjuem. które rośnie w fizyczną i moral­
ną siłe w miarę reakcyjnych dążności rządu. Wszakze i ci kon- 
stytucyoniści z zasady, nauczeni dwuletniem doświadczeniem, niewy- 
stępują już dziś w biernym zamknięci oporze jako wrogi przeciw 
rządowi, z którym wszelkiej unikają spółki. Przeciwnie oni dziś 
żadnej nieopuszczają sposobności ku powiększeniu swego wpływu, 
i jeżeli niemogą zmienić prawa, które przechodzi w wykonanie, u-  
siłują stać sic jego stróżami, reprezentantami, urzędnikami, zabez­
pieczając mu tym sposobem, jeźli nle ducha, to przynajmniej w y­
konanie konstytucyjne. Taką politykę, pominąwszy inne dawniej­
sze sposobności, zachowali konstytucyoniści także przy świeźem 
wprowadzeniu w życie prawa ordjnacyi gminnej. W ybory repre­
zentantów do rad gminnych w y p u ^ ł  "ietylko tu ta j , ale prawie we 
wszystkich większych miastach kraju, na ich ko rzyść , z usunięciem 
kandydatów dwóch ostatecznych stronnictw, absolutnego i demokra­
tycznego. Jestto wypadek wielkiego znaczenia dla utrwalenia sie 
rządów monarchii konstytucyjnej w Prusiech. Od tej chwili nastą­
piła też na wewnątrz jakaś pc«n0B<i i ufl,ość do obecnego porząd­
ku rzeczy. Machina konstytucyj«a "chodzi powoli w ruch na ca­
łej  przestrzeni i głębi spółeczn.Vch stosunków. Rząd sam zdaje się 
ezuć potrzebę wyjść nareszcie * tttk cwanej polityki czynów zba­
wczych. Czyli to szczerze, cz.v 7‘ konieczności czyni, mniejsza o 
to, skoro stan legalny w krają nabiera powagi. Nietrudno jednak­
że dostrzedz, że anarchia panująca (lz;^ w Niemczech zmusza mi- 
mimowolnie każdy rząd przewidujmy do czynności i budzi w nim 
chęć uniknienia zamieszania pr*c* B,1"e ubezpieczenie stanu legal 
nego. Prusy zaś mogą obecnie tylko zyskać na tóm, stawiając 
Niemcom przyk ład ,  umiarkowanej "p raw dz ie ,  ale prawem ubezpie­
czonej wolności. Dążność ta obecna "  rządzie objawia się trochę
pożno. bo po utracie w całych prawie Niemczech i w własnym 
kraju zaufania publioznego. Ale stosunki niemieckie tego są dotąd 
rodzaju . że każdy powrót do prawa i j () roz8 wolności niesie
za sobą bezpośrednie korzyści, f a k ,  ,1 Hyć było dla Prus odmó­
wić spółki w protokóle londyńskim, aby wywołać dla siebie sym­
patyczne echo w całych Niemczech. Nieprzystąpienlc do Bundes­
tagu frankfurtkiego i protestacya przeciw jego uchwałom, a teraz 
wyraźne oświadczenie się za konstytucyjną pra.wnością w Hessy.i, 
mogły tylko sympatyą tę powiększyć. Dzienniki wszystkie z wy­
jątkiem N. Pr. Gazety, popierają rząd silnie no tćj drodze. Adre­
sy zji iowincyi  odzywają się w tym samym duch*. W  tym samym 
duchu przemówiła do króla wyuł“ >* do niego deputacya nowo wy-
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branćj Rady gminnej miasta, zapraszająca króla, aby „a *ilm. _ 
niósł znów rezydencyę swoje do Berlina. Król p rzy ją ł  deputa 
nadzwyczaj łaskaw ie ,  oświadczył wielką radość swoję z tak szczę­
śliwych i niespodziewanych wyborów, przyrzekł powrócić na mie­
szkanie do Berlina, a na wzmiankę interesów niemieckich i polityki 
zewnętrznej w tych się odezwał słow'ach: „Ostatnie oświadczenia 
Prus w sprawie niemieckiej są mcmi osobiście tełasnem i myślami, 
i prawdziwie się z tego oiesze, że z takim zapałem wszędzie przy­
jęte zostały. Jes tem ,  moi panowie, najlepszym Prusakiem, niebę- 
dziecie zapewne wątpili o tein. Ale dopókąd zdołam m yśleć i  m o­
tc ie , je s te m  także  n a jlep szym  Niemcem. Wiem co znaczy, być 
kiólem pruskiego narodu i niemieckim księciem. Względem szcze- 
iych niemieckich mych uczuć niepojmowano mię w własnym moim 
kra ju ,  posunięto się nawet do szyderstwa. Ale to nieinogło mię 
zbrc z toru. Szedłem moją uczc iw ą  i prostą drogą dalej." W e­
dług przekonania mego każda prawdziwa polityka powinna bvó 
uczciwą I prostą. Jestto bolesnein. że tego dotąd wielu niepojmuje. 
że w polityce można być uczciwym. Moja droga jest  prosta , nic 
jest  ona dla tego słuszna, że jes t  prosta ,  ale dla tego właśnie jest  
prosta, że jest  słuszna. N ikt mię na nią niewprowadził. To co ja 
dla Niemiec chcę przywieść do skutku, jes t  popędem mego w ła ­
snego serca. N iem ieckiej idei nicopuszczę. Pąide naprzód droga 
obraną, dopóki Bóg granicy niepołoży, mam jednak nadzieje, że 
Bóg tego nieuczyni. Jako król pruski dokonam tego, co dla Nie­
miec zam ierzam ,— ale jako przyjaciel i sprzymierzeniec będę się 
s ta ra ł  prowadzić do zgody, o ile na to pozw oli honor p ru sk i, któ­
rego ja  n a jw ie rn ie js zy m  jes te m  s tró żem .“ Rozwinąwszy potem 
potrzebę wewnętrznego wzmocnienia się rządu, aby Prusy powoła­
niu swemu w Niemczech odpowiedzieć mogły, tak mowę swą za­
kończył: „Gdyby p r z y jś ć  m iato  do ostateczności, w iem , że  w ier­
n y  m ój lud będzie ze  mną. Niewymieniam żadnego mocarstwa, nie- 
stawiam się na stanowisku nieprzyjacielskiem, ale bądźcie moi pa­
nowie, przekonani,  żo niedozwolę P rusom zrobić uszczeibku.

Oto treść mowy, która maluje i osobisty charakter króla i zwięk­
szone zaufanie w opinią publiczną i w Prusiech i w Niemczech. 
Oddawna król tak wyraźnie się nieodezwał. Widać, jakie znacze­
nie przywijzuje do ukończonych wyborów do rady gminnej. Zo­
stawiamy każdemu do woli czynić do mowy podanej taki komen­
ta rz ,  jaki komu przypada do gustu. Ja  tę tylko uwagę zapisuje, 
że między tronem a ludem, mianowicie zaś tym , który reprezento­
wanym jest  przez stronnictwa konstytucyjne, panuje w tej chwili 
zgoda i żywa chęć wspólnego działania.

Z Holsztynu i Hessyi szczegóły tylko są nowe.

WIELKIE KSIĘSTWO POZi\AASK!E.
Poznań 15 września. (K.). Arcysłusznem przysłowie,  że tylko 

każdy początek jest trudnym. I tak, utyskiwaliśmy, na brak wszel­
kiej polemiki o Bankach czynszowych; gdy jednak raz rozpoczętą 
zosta ła ,  od kilku dni w każdym numerze Gońca coś w tćj mate- 
ryi z a s t a j e m y .  Ostatnie artyfcu*fj pana K. B. w  tym przedmiocie 
służące za odpowiedź, najpierw na ma korespondeneya wr tej ma- 
teryi, powtóre na a r tykuł  pana P., o którym w ostatnim liście re ­
ferowałem, bardzo sa interesowne, tak pod wzgledem zapatrywa­
nia sie na te operacyę. finansowy, jakoteż pod wzgledem obrazu, 
który daje o stanie majątków tutejszych. Obraz ten nieco może za 
czarny, ale niejest bez podobieństwa. Załączani wam prac£ pana 
K. B., myślę, źe będzie interesowną dla waszych czytelników. 
W  ogóle dobrze jest mojem zdaniem, gdy dzienniki z różnych stron 
kraju jedne z drugich czerpią; zaznajomia nas to wzajemnie. W  tym 
względzie Goniec, bardzo wielka oddaje usługę naszej publiczności 
wiele wiadomości miejscowych i korespondencyjnych z C zasu bio­
rąc. Pan K. B. twierdzi, żeśmy mylnie myśl jego oddali o p ra­
wdopodobnej summie listów czynszowych; jeżii tak jest. chętnie pro­
stujemy' nasz referat,  chociaż zdaje mi się, że p. K. B. musiał się 
nie jasno wyrazić;  nietylko my sami bowiem tak zrozumieliśmy 
rachunek jigo .  Także co do amortyzacyi nic jasnem nam jes t  zda­
nie pana K. B.. jakże niewidzieć bogactwa kraju w opcracyi, ma­
jącej z hipotek kilkanaście milionów, które nową pożyrczką w obieg 
przyjść mogą. Pan K. B. jes t  za .wiecznem Towarzystwem kredy-  
to w ćm ,je s t  przeciwnikiem amortyzacyi. Dzielimy pierwsze zdanie, 
tojest żeby było ciągłe Tow. kred., tojest, wciąż się powtarzające 
co lat kilkanaście, ale za wiecznóm nigdy się oświadczyć niemo- 
żemy; amortyzowanie bowiem w własnej szkatule dotąd tylko skąp­
com się udawało, a ogół nigdy tak doskonale rządnym niebędzie, 
by w ten sposób amortyzacyjny proces się mógł odbywać.

Książe Altieri legat papiezki, dotąd tu bawi; czynności jego tu-  
tejsze zupełnie niewiadome publiczności, pobyt jednak posłaunika 
Ojca św., przekonanie się na miejscu o stosunkach .lyecezyalnych, 
niemogą bez korzystnego wpływu dla kościoła naszego, tak rozli-
cznemi zagrożonego „iebezpieczeństwy pozostać.

S k ładk i  na Kraków w Komitecie tu te jszym , dosz ły  do dnia dzi­
siejszego summy 5687 talarów. Koncert na ten cel dany p rzez  p. 
Szczepanowskiego nader pięknie sie u d a ł .  i l iczną sp ro w a d z i ł  pu ­

bliczność. .
D zie n n ik i d z is ie j s z e  niemieckie, przyniosły trojkę wiadomości 

bardzo świetnych dla Rzeszy. Wiliisen da capa pobity, co 
1 świadczy o duchu wojennym- Książę Hessen-Kassel uciekł 
1 „istrami do Hanoweru, co świadczy, j ak a  anarchia, jaki ni.
! polityczny W ty®1’ małych panstwach, gdzie porywają się na ol- 
j brzymie gwałty, k tó ijch  rezultatem ucieczka. Jenera ł  Haynau zmu- 
: szony został opuścić Hannower, nagabany napaściami ludu, który,
| kilko tygodni t.enm, dobrze, a przynajmniej indyferentnie go przyj­

mował, a teraz hałaśnie, bo Anglicy tak zrobili, a małpować zaw -
1 9ze łatwiój.  jak na coś samodzielnego się zdobyć.
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s i a j  o godzinie 1 1 %  w  nocy. T ą  ra*ą powrot jego 
w y w o ła ł  nie juz same manifestacje opłacone /  gó­
ry w  stowarzyszeniu 1 0  g r u d n i a ,  ale wypadki obu­
rzającego brutalstwa, które członkom tego stowa­
rzyszenia bezkarnie u sz ły .  Oto jest bezstronny opis 
korespondenta In d e p e n d e n c e . "a Z*?}1 " e»nvl)':n''^

Dobrze przed Ota wieczorem, na którą zapowie­
dziano powrót prezydenta, niesłychane tłumy zale­
siły ulice, przez które spodziewano się przejazdu. 
Soeyaliści przybyli pierwsi na pole batalii, « aź do. l i  t' . J r  r  . ■ r
godziny 8ej  wieczorem zostali panami placu, ale pó­
źniej nadeszło wojsko i w yrugow ało  ich z okolic 
dworca kolei Rnueńskiej. Miejsce w  ten sposóh o-  
czyszczone zajęło  stowarzyszenie grudnjowe zw o ­
łan e  na godzinę 8mą; zebrane w liczbie 2500  c i ł o ń -  
ków. Ludwik Wonapar,t,ę,.,przył)ył _dopiero o 11 /». 
Przez te półtrzeciej godziny z wi.elkini żalem naczel­
ników, próżnowały gardła i pięści członków stow a­
rzyszenia. Byli to sami wyrobnicy roznosiciele w o ­
dy, mularze /rekrutowani *nąs./uli#^ "HaVrb 'ii‘ Ćwi­
czący się w  okrzykach: „niech żyj ft Napoleon. 
Wielu między nimi było pijanych, wielu na ca ły  g ło s  
lży ło  w  najszkaradniejszy sposób czerwonych ł  bia- 
ł y c h ,  grożąc obu stronom zarówno. Od samego po­
czątku ta niecierpliwa t łu sz c z a ,  chciała się popró­
bować pięścią a w  nieobecności przeciwnika, ży w ą  
gestykulacyą zdradzała zamiar, który miała na my­
śli. Na szczęście  n ie b y ło  tam socyalistów, ale było  
niem ało  umiarkowanych w sze lk ie j  barwy, leg itym i-  
śc i ,  republikanie, orleaniści, a nawet bonapartyści,  
którzy z boleścią tę gorszącą scenę w idzieli. Ob­
chodzono się z nimi jak najszkaradniej, bo pijana g a -  
wiedź stowarzyszenia grudniowego, skoro ujrzała  
ludzi przyzwoicie ubranych, którzy z pewną nie­
śmiałością próbowali wnieść okrzyk: „niech żyje  
R /p l ta ,“ rzuciła "się na nich zapamiętale bijąc pię­
ściami, kopiąc, waląc kijmi i w torując tej morder­
czej gimnastyce okrzykiem: „niech żyje  Napoleon.“ 
M ożecie się domyśleć co za w p ły w  miała taka nie 
pojęta mąnifeśtacya, oburzała ona najumiarkowań- 
szych konserwatorów, którzy narażając się na oczy­
wistą śmierć, mówili g ło ś n o , że  to stowarzyszenie  
1 0  grudnia jest  bandą rozbójników i zabójców i je­
żeli książę ich się nie w yrzecze  , zginie Uieochybnie.

„Ajenci policyjni nie oszczędzali żadnych zabiegów  
dla ochronienia nieszczęśliwych ofiar przeciw  cz łon ­
kom stowarzyszenia, ale zdaje mi s i ę ,  że  s tow ąyzy-  
szenie to m usi mieć wiele sympatyi u pana Carlier, 
kiedy nikogo nie aresztowano. O północy ulica była  
pusta i spokojna. Taki je s t  ópfś* historyczny.'^\Vv-
w iązaiem  się  z niego niemałem kosztem, bo te łotry  
nie oszczędzali mnie w cale.

„Prezydent Rzpltej m ógł wcześnićj powrócić , ale 
przez dwie godziny czek a ł w  M aiśons, dopóki mu 
nie dano znać, że może spokojnie wrócić bez 'obawy  
socyalistów. Zdaje s i ę ,  że jen. Changarnier po kil­
ku konferencyach z prefektem policy i pozyskał tę  
z w ło k ę  powrotu, chciał bowiem uniknąć wszelkiego  
rosterku a członkowie stowarzyszenia w szystko  na
n o W »  .h ep B a l i .^ . in ' j ix f ,  7 I.3 . meiuabz mSjooi j*»( ssndoh slójo 'ti

Same nawet dzienniki Elizejskie w sty d zą .s ię  tego 
nikczemnego obejścia ultra bonapartystów. Żaden nie 
zaprzetza  ani s ło w a  z opisów ranniejszych dzien­
ników, w szystkie  unikając wyszczególnienia manife- 
stacy i,  ograniczają się na kilku w ierszowej wzmian­
ce o powrocie prezydenta. Z ia j e  s ię ,  że  Ludwik  
Napoleon, w yrzek ł się myśli trzeciej, podróży po 
Francyi. Wojnom* «b <■, ,*>ut  « , |

— Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi odro­
czenia. Rozprawy jak zazw yczaj  b y ły  ż y w e ,  ale 
bez rezultatu; w iększość żą d a ła  wyjaśnienia od rzą­
du w  sprawie stowarzyszenia 1 0  grudnia , mniejszość 
utrzym yw ała, że  stowarzyszenie  to upadnie samo 
pod gromem śm ieszności, którym się przyoblekło. 
W s z a k ż e ' zdaje s ię ,  że liczba tego stowarzyszenia  
w zro s ła  w ostatnich czasach bardzo znakomicie i dzi­
siaj dochodzi do 2 0 , 0 0 0 i i*j v.b?in M>° 41 ?'*

Policya milczy, a różne stowarzyszenia tajne, ko­
rzystając z tej stronniczości, rozpoczynają na nowo 
sw e  działania. Z  tego powodu p. Carlier ma się do­
magać rozwiązania tego s ła w n eg o  tow a rzy stw a , któ­
re Ludwikowi Napoleonowi w ięcej jest kłopotem ni- 
Żli pomocą. .betsoxoij ,YwJsn9saiiq.v>d:.iri 03900*013** imsitw

Renty 8°/0 58. 60 spad. 15 cent. — R enty5°/„  9 3 , 80 pod. 10 c.

o Paryż 15 września. P o w ró t 'L. Nijibleona z Chcrbourga da ł  
powód do tych samych co dawniój maniFcśtacy), z różńića, i e  tego 
razu T o w a rzystw o  10  grudnia , albo, jak  tu nazywają ,  l i s  d ix  
*ocembristes, wystąpiło z jeszcze wickszóm przygotowaniem. B y-

i* ^odz' ® wieczorem przy drodze Róneńskićj. Znalazłem kilka 
a a 10”(Svr piechoty na ulicy Havre ; po bokach zaś dwie p a r ty e : 

Z , Btrony bonapartystów krzyczących : n ie th  ż y je  "Ńatyoleon! 
z ru g u j  republikanów krzyczących: Niech isyje R żp lta !  Na każ­
dy krzy P bonapartyści odpowiedzieli: p re c z  z  c ze r -
teo n ym i. c v  ^  '*wie strony śie Stykał^1, r  Wtedy zaczynały 
się bijatyki, przep a ano W y zw a n iam i , żartami i śmiechem. W i-  
dziitłem j-ed»eeb p o r c i e  <m v y
na krzyk :  niech ^ e  NapoUon, ^
za co odebrnł tysiące kułaków. vv og4je

ubrane pospólstwo, posłuszne rozkazom swy'oh kaprali,  pokazujące 
że ićh Zwołano i zapłacono; gdy tymczasem republikanie składali 
tróćhę jforządniejsze mieszczaństwo, f,. Napoleon nieprZyjechał aż 
o kwaridrans na dwunastą. W siadł  do karety eskortowanej przez 
dwa szwadrony jazdy i wrócił do pałacu Elizejskiego w tłumie 
decembristów  krzyczących z całego g a r d ł a : Niech ż y je  Napolton! 
Mógł się on przesunąć cichaczem przez ulicę św. ł .a za rza ,  atoli 
niechciał tego uczynić. W id ać . że przyjął system szukania okrzy­
ków. Cały  ten wypadek niezamącił wcale spokojności miasta. Jak  
się to zwykle dzieje w Paryżu, ulice oddalone o 5 minut drogi, nic 
wiedziały co się działo koło placu Magdaleny, i dowiedziały sie o 
przyjeżdzie L. Napoleona dopico nazajutrz. Paryż jes t  zupełnie 
cichy, każden krząta  się i pracuje, myśląc więcej o Kalifornii niż
0 Rzpltej. orleanistach. legitymistach i bonapartystach. Mieszkańcy 
majętniejsi są jeszcze u wód albo na wsi;  cudzoziemcy jeszcze nic 
zjechali. Polityka ogranicza się na polemice dziennikarskiej i na 
poufnych rozmowach; nikt bowiem w towarzystwie liczniej zebra- 
nóni niema zwyczaju mówienia o sprawach publicznych.

Kiedy sić to dzieje,  strona republikańska ściskając swe szeregi, 
gotuje się do zapasów parlainentarskich, które muszą nastąpić 
z przyczyny rewizyi konstytucyi. Strona ta zezwala na rewizyą, 
lecz domaga się zarazem zniesienia na przyszłość godności prezy­
denta Rzpltej, jako nieużytecznej j  siejącej intrygi. Domagał się 
tego zawsze dziennik Proudhona la Voice du P eup le , a teraz L e  
Peuple-, dziś domaga się tego la Presse, la R epubligue , le .\atio~
itdl. a nawet le JSiecle organ Cavaignaca i Lamoriciera. Strona 
republikańska czu je , że w braku ducha republikańskiego w ludzie, 
żaden człowiek średniego imienia, j ak Cavaignac, Lamoriciere, L c-  
dru-Rollin, nieżostanie obrany prezydentem Rzpltej, że lud gotów 
obrać jeszcze li. Napoleona, albo ks. Joinvilla. i dlatego sprzeci­
wia się insti tudyi prezydenta Rzpltej. Im  Presse  chciała dawniej 
przeszkodzie, aby L. Napoleon niebył obrany po raz drugi prezy­
dentem pomimo przepisów konstytucyi; dziś grozi wyraźnie ,  że 
z tego powodu chce obalenia godności prezydenta. Emil de Gi- 
rardin wypowiedział L. Napoleonowi tę samą nienawiść, jak ą  da- 
wnićj wypowiedział Cavaignacowi. Czuje on. żc Ł. Napoleon oto­
czony urokiem imienia Napoleońskiego, rozkazujący armii 500,900
1 200,000  urzędników, jest najpodobniejszym kandydatem, i dlatego 
używa wszystkich środków. abv go tej pozycji pozbawić. Trudno 
tutaj przewidzieć przyszłości,  trudno przeniknąć tysiąca intryg, 
które się z sobą krzyżują. To tylko pewna, że początek końca 
coraz śpiesznićj przybliża się. Zdaje s ic ,  żc postać republikanów 
i bonapartystów, ściskających się i organizujących, zbliżyła do 
siebie ostatecznie dwie dynastye burbońskie. Powiadają, że królo­
wa Marya Amelia da ła  do tego pobudkę, że w tym celu Salvandy 
jeździł do W iesbaden, że w Cltremont spisano ugodę w przyto­
mności Ouizota, -i; że z tą ugodą Srtlvandy udał pip do Krolift- 
dohf. ,*’j: HiriZbt ntimr vyo aojBa-pMieOskyltl stronnikiem zlania sio
dwóch dynaśłyi; kiedy Thiers miał Się jej  opierać do końca. To 
nttm tłómaczy, dla czego dzienniki ogłosiły  o nim, że został  legi— 
tymiMą. Podanie o zlaniu się dwóch dynastyj i o udziale, jaki 
w nim wziął  Goizot, jes t  bardzo podobne doprawdy, bo już w dzie­
le de la Democratic en F rance, Guizot opierał całą  przyszłość 
Eratteyi na takiój koalicyh Jeżeli się potwierdzi wiadomość o po­
rozumieniu się dynastyj burbońskich. Eranoya rozdzieli się na trzy 
partye: repub likańską . bez różnicy odcieni, królew ską  i cesarską. 
Jo u rn a l des Debate1, dotychczas względny dla pałacu elizejskiego, 
zaczyna uderzać na Towarzystwo 10go grudnia, przypisując mu 
zamiary niekonstytucyjne. Jeden dziennik elizejski, odkrył niby 
plan działania swój jiartvi. Mówi on> ze wkrótce samo Zgr. naro­
dowe uchwali appel au peuple e zapytaniem, czy F rancya  chce 
przedłużenia w ładzy L. Napoleona, i śe dopióro po otrzymaniu 
przedłużenia zbierze się Zgrom, konstytucyjne, Które konstytucją  
poprawi. Gdyby ten plan był prawdziwy, L. Napoleon musiałby 
zadać gw ał t  moralny Zgrom. narodow'emu, dziś przeciwnemu my­
śli cesarskiej,  a niemógłby tego uczynić,  tylko strasząc socyali- 
stami i Cmentarni, co jes t  trudne, jenera ł  Changarnier czuwa 
troskhwio nad spokojnością Paryże. Pomimo pogłosek, komisja  j 
prorogaeyjna niedała znaku życia- 8 t0 je8t d°wodem, że jak na-
teraz, Rzpltćj niegrozi niebespieczeństwo.

Paryż jak  powiedziałem, jes t  g ł?boko sP0 ,4ojny. Wojsko jest 
karne i posłuszne. Postępowanie j eS° P°dnzas mamfestacyi jest  go- 
dne uwielbienia. VV óbee rożntrodny®'1 okrzyków, żołnierz jest  mil- ; 
czący, słucha tylko oficerów, a  ofinerow'c buch a ją  praw j mjnj_ 
strów. Wojsko porządnie ubrane, dobrze żywione, a| e j,]e pfa tne : 
fdośtaje dziennie jednego sous do ręhij  > o h t jw a  się równą s ław ą  j

przedzam zawczasu, że nienależy spodziewać się rewolucji  w P a ­
ryżu. Czynię to dlatego, aby się nie znaleść w położeniu kores­
pondenta G azety  Polskiej, któremu, jak  mi mówiono. Gazeta  ńie- 

'chciała nigdy wierzyć, że re w o lu c j i  w owym czasie b y ła  niepo­
dobna, która czytając dzienniki, spodziewała się każdego dnia roz­
lewu krw i,  kiedy tymczasem ani jedna jej kropla niezostała prze­
laną. Nietrzcba brać literalnie co piszą opozycyjne dzienniki f ran­
cuskie. Starając się obudzić i zapalić opinią publiczną, wystawiają 
one zwykle bliskość krwawych wypadków, ale wypadki mijają j e ­
dne po drugich, bez wstrząśnięć. Rewolucja r. 1818 była  skutkiem 
rozkazu uiestrzelania do ludu; dziś zaś wojsko mą rozkaz s trze­
lania do każdego schylającego się po kamień dla robienia ba ryka­
dy. Rozłożone jes t  tak, żc w jednej chwili zajmie wszystkie pun- 
kta ważniejsze, wszystkie narożne domy. Usposobienie jego może 
być różne, może być nawet socjal is towskie , ale posłuszeństwo, 
duch żołnierski i honor,  przemagają w nim wszystkie względy. 
Wojsko francuskie pamięta, na jakie poniżenie wystawiła  je rewo- 
lucya r. 1848, dlatego s t a ra  sie pomścić swej hańby. Pomściło się 
juz w dniach czerwcowych, wszelako powtarza, że to jeszcze nie- 
dosyc. Przy  takiem usposobieniu, trudno spodziewać się rewolucyi. 
Byłaby ona podobna tylko w przypadku rozprzężenia władzy', po- 
krzyżowańia rozkazów, jak  się to działo r, 1848, a co dziś. przy 
jedności komendy jen. Changarnier nad całym departamentem Se­
kwany i nad całą  bez wyjątku s i łą  zbrojną, jest  niepodobnem. 
Taka jes t  (izyonomia P a ry ż a ,  skreślona nie według życzeń, lecz 
według rzeczywistości. Ten tylko korzysta  z anarchii ,  który na 
nią nieltczy i sam o sobie pamięta.

Im  Gazette dc France  donosi, że jakiś Polak podał do akademii 
francuskiej projekt, kierowania balonem. Paryzki korespondent 
G ońca , donosząc niedawno o nagrodach otrzymanych przez uczniów 
p o l s k i c h  zc szkoły Batignolles (dyrygowanej przez posła Biernac 
kiego) w liceach paryzkich. oznajmił że S zk o ła  przygotow aw cza  
polska (dyrygowana przez Ks. Czartoryskiego) , nieotrzymała ża­
dnej nagrody’, że uczniowie jej żyją  bez dozoru itd. Podanie ko­
respondenta Gońca jes t  niesłuszne i  przypomina chwile kiecH Emi­
g ra c ja  biła się z só b i ,  bibliotekami i szkołami. Pokazami mi li­
sty nagród obu szkół; pokazuje się, żc szkoła  przygotowawcza o- 
t rzym ała  więcej tak zwanych nominacyj. niż szkoła Batiniolska, że 
dostała  t  nagrody, a 11 akccsitów. VV szkoló ćentralnćj 'sztok i 
rzemiosł miała 3ch uczniów i wszyscy posunięci na rok diugi z 
dobremi notami. W iićeach otrzymali nagrody:  Zakritewskl. Rosio- 
rowski, F i ja łkow ski . Zaliwski. W  szkole centralnej są :  Ćhrynie- 

i wieki. Bukaty i Wrotnowski. Radzinkanas uezy’ sió w szkole ćóW 
niczej w Grignon; Borowicz w szkole kwatermistrzówstwa. a R y n -  

jkiewrez pracuje w inźenijęryi. W  ogóle, młodzież nasza dobrze 
się uczy i prowadzi; czuje ona, że pątryolyzm jej  polega na hauee 

d pracy,, ^ '  :•
— A r c y b is k u p  i i a . r j s k i . . d a ł  i k " i  ' - i -kn i j  pozw olenie

zbierania po kościołach składek na pogorzelców Kiajcojyą.

Eiiserafy.

.1 set irUslrnip.
B e a c h t u n g s w e i i h e  A i i f c r d e r u n g ^ 1' ;

wiirtigcś Haniilurgshacs grgen gute l'ro\it?on Ihiitg. s t io w i ł l i i i  — 
Olfcrten an N. <t' C. poste Restante Main*, franco. (1 7 5 -4 -5 )

pod L. 486, Gm. 1\ . 
(2 3 4 -2 ,3 )

K A K C E L A R Y Ą  ; ;

F rlim ' S l f u ż e r k i . e. k. Kom. 8 ąd.

)  h i  n l W e m  nn n i c e  św 
urn do dtn r ( hu »h¥r‘£ t4  skirh

Ułatwiajao W)TjeKdzaj4 B3’m w Krolestwo-PolKkic w.yrobiełii« wi&y 
yassportu  u C.-Rossyjskiej-Arnbassady »  VVic»l/iiu. imtni zasR.c/.vt 
donieść, ii)$cressQ\vn^Tm osobom. i/, passy  or fu przez mnie posyłane 
odbieram z w izą  najdalej 6go dnia t j . : zwrotna poćzta.

. jb 4 . n m u T  h> A .  T e x 3 fr t i 'c z j /k K:i
przy ulicy Fłoryańskiej pod L. 533 (w  5 tvm  domu od D ram y .)

W  dniu 30m września r. b.r  odbedzie sic l* ie v u '& z e  
( l  z e  n i e  T o w a r z y s t w a  l e ś n e y o  z a c h o d n i e j  G a l i c y i . w ho­
telu Drezdeńskim lt)ej zraiia - -•••.>1 > II*

V< ' | ~ > • > m i / .7  j *

K u r s . p p b ; r ó w .  ^ u b l l ^ j b l i  i p i e t t i ę d ^ ,
k iuirs k i 4 k « t v s k i  r : d n i n  2 0  w rąeś . :Ulajj^noty19 1 y--t Drei kr kr -  
_ rant .104% ^ ;:Wfmrya4yi^osj 3 i ,  g # .—Rsb% >r*bihfi, tWfyji.
. ~  Xiioty zastywne %t)\. .Pąks. * kuponami 101.

Eiątyżąstawńe Galicyjskie żądają 96. — CwKnćygiery starr  105 V .
'Adwte'TOOGi. - 1 N . n 4 i x ^ i w  tFjtV

w pokoju jak  wojnie. Patrząc na orSM  cywilizacji  J K u r s  l w o w s k i  Z d n i a  1?  wrześ. Dukat HoTendcrski f .łr .  5 27. -
Dukat auśtryacki 5 kr. 30. — Półimperyały’ rps. 9 27 k¥. — 1 Polski 
kurant 1 21 . — .-Rubel sr. ros. t 5 0 .%  Galicyjskie Uisty zas ta ­
wne 94 złr .  27 kr. ,| , ,  i ■’ ,i . i .

narodowej, która bez karności i obrońców piawa ostać się nicmożc. | 
Ze swój strony, prefekt policyi s tara  się oddalać z Paryża ludność | 
niezatrudoioną; W czoraj przes ła ł  okólnik do Merów departamentu 
Sekwany; polecając im sprzedaż biletów na loteryą, zwaną des lingols 

,d ’or, która zamierza wysłać 5000  robotników do Kalifornii. U-

*‘)  Prosimy porównać wyjęty z ludepeudance  opis podróży pana 
Salvandego (w  jutrzejszyoi numerze)- p. R.

l i u r t ł  . w i e ^ ń w k l  « 4»»to. W  września. — Słetaliki 8 6 % . —  Nowa 
pożyczka S37/ , . Vhcje ,Tanku wiedeńs, J  ‘.75 - Akcyt nolei .śfk 
111'/,.  Ó.gio od złota. 23 '  . Agio od *reł-r» 48'/,

K u r s  * r Ó r t a w » W  * d .  18  wrzęś. Banknot, austryac. 8I Ż ' — 
Polskie' papiery 96. — Listy zastawne arólest. Polok. t>6 . — 
Akoyc kołei żel. Kraku.-górno-szląs .  707 i7 /i 't
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L I S T A  x l v .

na wsuarcie n o ffo r z e lc ó w  miasta Krakowa do Komitetu 1'ogo- 
P  r 7. e l i  miasta K r a k o w a  złożonych darów.

I m i ę  i p r z e z w i s k o  d a w c y .
Monetą

konwencyj.

Hr K rasicki K azim ierz na kościół XX. Dominika ów list
7 Tst sal. na 1 0 0 0  złr. • .

, ,  , .  ’. * L  s ł o w i a ń s k i e j  w  Wiedniu przez Dra Dwora-
S  5  rubli, 2 0  frank, w złocie, 302 złr. 2 1  kr. . 

1 istowski Józef z Jasionowa na pogorzałych mieszkań- 
100 złr., na poszkodowanych pogorzela uczniów 

c0"  tetu 50 złr., na świątynie 50 złr. — Razem . 
uniw j  parafii Micha lezę i Hurodenka n a -

rie a £  v r Rp * * ™  • • ■« *  "kładki w  S zeb m e p rze z  X. prob. C ypryana
Piotrowskiego na K ościo ły  * * ) . . .

rj ianv 2 0 , 0 0 0  złp. na banknoty, przybyło Agio
K u . . . . . . . .  i  v i  VSumma Listy XLY. .

44ch List poprzednich po odtrąceniu 20,000 zip. 
m i e n i o n y c h ,  a dodaniu 5000 złr. banknotami 
Qgóluy: w p ł y w  4 5 c'u L i s t  d o  d. 10 w r z e ś n i a

Monetą
p o l s k ą

Zł. reńs. I krZł. poi. |gr

98500
98572

2101 |—
1

62710 51

Kudelko man- 
zgroma-

50
20

_  166 20

51

290 30

194
166 

98572
653 

64811

N a  k o r z y ś ć

p o g o r z e l c ó w  k r a k o w s k ic h
w p ły n ę ły  o il d n ia  1. d o  I .  w r z e ś n ia  1 8 5 0  

t c  c e s .  k r ó l .  K & m i s s y i  ( j f u b e r n i a l n e j

następujące składki — a mianowicie :

, i krajowej komendy wojsokowej w Krakowie,
Od c. '• r* w pułku barona Fiirstenwarther

( p i a c e n c i e  /.robionej składki . .
r  cłnriunt biskupiego Tarnowskiego jako przy- 

n konsislo ez Jana zdrzelskiego .
cho . * S../P7 dekanat w Nowymtargu zebranych 

n tegoż , P1 ' ^  plebana Tarnowskiego dla Z a -
„ tegoż , p r z e ^ '  g  Józefa zebranych . 

konnic przy kościec
i 16  gr. polskich- 2 5 z ł „ _  Mildnera 10  złr.

»  P P  Karola l - t e r b a m ' ^  %
i od n . e z n a , omego z M arisch, Tribau, a
c. k. urzędu powiatowego  ̂ >
to od gminy Mahren .

I c.k.”»«ęl«  p n w ? w  Hchenstldtcie; z.e siładek mię-

r o K H

Hichter, D r.ih e d .2 r.-  Piotrowski F r.2 r .-B ilsk iK a z .2 r .-G m in a  Przendzel 8  r. 
q7  r,. __ Gmina Nowawicś z Woliną 4  r. 4 kr. - -  Gmina Zarzyce 11 r. 38 kr. -  
r  ■ Kończyce 4 r. 41 kr. ~  Gmina Nowosielec 4 r. 37 kr. - -  Gmina Racławice 
Gmma Kończy G.nina ^ f 3 3  kf _ Gmina Huta 2  r . i 3  kr -  P. Brzuszkie-

7 m  2 r -  Gmina Nisko 34 r. 59 kr. — X. Staruszkiewicz Franciszek 10 r.wieżowa z i,
Zawadzki Robercio, wyrostek 2 r. 36 k r . -  Wolan Seweryn, nauczycie pry- 

tny i r. -  Eckhardt Eugeniusz, sędzia poi. 4 r . -  Przewłocki Łukasz, ekonom 2  r. 
Zaborowski Michał, ekonom 2 r. -  Wiernicki Franciszek, pisarz prow. 1 r. “ - f  
Ciechowski Romuald, ekonom 2 r. -  Kołtunowski Augustyn, leśniczy 2 r. -  Kol tu 
i - ted r/ó i. pisarz tokowy l r . -  Neysser Ignacy, ogrodnik l r . -  Studziński !■- 

r  ' i Miar/ 20 kr. — Jarowy Damian, lokaj 40 kr. — Dudka Marcin, lokaj 40 kr. 
p t ę p s k i  Maciej gorzelnik 2 r. — Halter Ludwika, służąca 15 kr. — Gmina izrae-

licka 2 r. 30 kr.

77~ivtikołaj Romaszkan 5 złr. m. k. -  Pasieczowska 1 r. -  Dunikowski 1 r. -  Finkę 
V a w a c k i  1 r. — Dankner Benjamin 2 r. — Dobrzycki 1 r. Skompski 2 r.

2 V  vic7 30 kr. -  Mencel 1 r. -  Lander 1 r. -  Styka 1 r. -  Axentowicz 30 kr. 
S t a n k i e w i c z  Szmyrko 1 r. -  Nuszym 1 r. -  Nikorowicz X. 1 r. -  Nuszym 1 r.
Paszkowska . • ^  ̂ _ Kra olgka 5  r  _ Sasulicz 5 r. — Lukasiewicz 3 r.
Baecker 6 _ JŁel)e(iYński 1 -  Krzeczunowicz 4  r. — NN. 2 r. — Konopaccy
K orczyńsk i 5 r. ^ ( ^  ^  Zahajkiewicz j  r . _ Amirowicz 40_kr.
5  r  _ Cienska M g  tofowdcK 5  r . _ Krzysztofowicz Marya a r .  -  Romaszkan 5 r. 
M ułkowski r- . 5  r  _ Raszków 5 r. -  Dąbski 5 r .
Mordko 1 r. -  PaM“ 8 » u  zfr __ X. Kosiarski Jan 3 r. -  P. Kudelk.

**) X. PtotroVVpSklLeCS o w s k a  dziedziczka 10 r. -  Parafianie w kościele z 
dataryusz 5 r. -  
dzeni H  r.

L I S T  A XLVI.
Hr. Stadniccy Alexandrowie na kościoły . 
p Ronge Salomea na kościoły ■ • ■ '

yT T k T a ik i»  I W rzcu  r r~ *  ) '« » «  S k

prob. Kobra A n ton iego  n a  k o sc io ł  AA. t r a n

sk ła d k i w P ro b u zn yp rzez  pana E ckhardt a E u -
aieniusza  ***) • • '

Summa Listy XLVI.
Summa List 45ciu poprzednich

Ogólny w p ły w  4<»ciu L i s t  d o  d. 12 w r z e ś n i a

^""oL^vi'iski Ludwik 50 złr. -  P. Skrzyńska Seweryna 50 r. -  Hr. Bukowski Be 
I  F P. 2 r. -  Ks. J. P. 1 r. -  W łościanie Hłudniańscy 1 r. -  • • 

2 aJ e! tUGrzędziel"ski Stanisław 2 r.

2 0 0  złr. -y

16
3 2

złr. 55  kr. 
złr. — "

I m i e  i p r z e z w i s k o  d a w c y .

L I S T A  XLVII.
Ze składki w domu handlowym P. Tietze w W rocławiu 

przez agenta P. J> Bartla . • • •
Mieszczanie miasta Sambora przez P. Czajkowskiego 
Va rece Wej Konsyliarzowej Bilińskiej przy kwe-  

ście fantów na festyn ludu we Lwowie złozy l^ ')  ■ 
7 e  składki w Wiśniczu przez P. Serafinskiego ) . 
P. de Baupre .
Komitet Poznański
Jen era ł Kruszew ski . • • ■
X. Sanguszko Roman i X. Marya córka przez ba 
' P. J Nathansohn 1500 ru b li, b a n k n o ^ n n jm s t ^ ^  

Summa Listy x L v l I .
Summa List 46ciu poprzednich . ^

O g ó ln y  w p ł y w  4 7 - '  l a s t  d o  d. 1 4  w r z e ś n i a

# 1 1  Zł. poi. |gr || Zł. reńs. | kr

—  570
 _  126

   58 —

1 __ 3000

30

73 
7

_ l  40

2732 15

19

3570 
10411 98739

3037 
15ll 65465

|194|| 102309 151| 68502

4
22
26

'— Tietz Franciszka 20 złr. — JX. Ks. Gutkowski, biskup dyecezyi podlaskiej 
2 0  „Ir l  1P Mro™wicka 5 r. -  P. Ru.lmck,, córka ł  r. -  W. N apa.liew ic^w a 1 r. 
Bezimienny 2 r. -  P. Gorzkowska Ludwika 1 r. -  P. Lugierowa 1 r. -  P. Zułynska
r D Clnnbntircbd \ 1*5  r , _ p. Stankowska 1 r.

**y Serafiński 20 r. -  F(nieczytelne) 10 r. -  Strowski Jędrzej 1 r. -  Zdziarski
Jan 15 kr. -  Krasicki Franciszek 20 kr. -  Eytner Kazimierz 1 r. -  Rudziansk. W oj- 
ciech 1 r  -  Wojciech (nieczytelne) 4 kr. -  Ruczka Jan 5 r. -  Giebułtowski Piotr 
(, „ . ? „ T i... Dórski łan 12 kr. -  Sawicki Alexander 1 r. -  Sta-1 r. -  Rogozicwiez Jan 34 kr -  uorsKi Jan i* _ Uomańshl .);lkob

i ars ki 6 kr. -  Gajczosk. ’V\ OjCiecll 6, k.. -  kr. -  A. K. 15 kr.
6  kr. — Ksiąszkiewicz Walenty 2 • ‘ , rznliński 10 k r  Rynczarski
Krajanowski 20 kr. -  Józef W (nieczytelne) 30 kr. -  Czuhński 1 . 5 u  Ju_
Józef 15 kr. — S f a r o z a lc o tu u : Mandelbaum Jakob 2 r. - -  Meye .
nior I r. -  Meyer Nebcnzahl Senior 30 kr. -  Hofslaeter 30 kr. -  . i -•
15 kr. -  Klags(uieczytelne) Dawid 2 r. -  Feldschreiber Józef 15 r. -  Kaltndcr ,« lo -  
mon 30 kr. -  Mandelbaum Selde 2 r. — Mandelbaum M. 1 r. -  Fenzel Jakob 15 kr. 
wlńdel mieczvtelne) I r. -  Nebcnzahl Sard  1 r. 30 kr. -  Grunspann Abraham 30 kr. 

I  r S t  -  Genger Salomon 30 kr. -  Feniger Jakób 1 r  -  Rottenberg
Aaron 3 0 gk . -  Hillich Józef 30 kr. -  M. B. (nieczytelne) 15 kr -  Gottselig Lemel
Aaion ou ki. _ gterstem Israel 1 r. — Hallel 30 kr. — Sessler
15 kr. -  \Vohl„.u i . j /  f 3 0  kr _ Obstfeld Juda 15 kr. -  Perlroth MoscsSussmann 10 kr. -  iuchbau.n z t  ó k _ Michael 3Q ^  _ Xel|en_
15 kr. -  Kernkraul 15 kr. -  Juda Leib Atu. * __ Ab 2Q
zohl Baruch 15 kr -  B. G ™ nspann15 . -  g __ felgtoch 3 0  kr
Kluger Moyses 15 kr. -  \)o lf  Ela ich 15 kr. -  " 1Uzr  ; nio,;7vtelne) 20 kr. -  Abe 
Luxenberg Sara 1 r. -  Nebcnzahl Loebel 2 r  -  B. G. (nieczytelne)
Leser Isreler 1 r. 30 kr. -  Cliaskel Senay 15 ki.

5 złr. 51 br.

dzy urzędnikami i niektóremi gminami urobionych 
„ c. k. urzędu pow. w Linceu w S ty r y i, jako z sk ła

Je k “s S w a  grodzkiego* w W iedniu, jako pół 
” przychodu z przedstawienia w teatrze Jozefstadt-

„ tegoż, jakoSd°ar przez. jwE S . M. barona de Rotb-
schid złożony • • ,, » -
n L- nr1/od u kratowego w Bukowinie, pi m  11 

’1 rząd konsvstoryalny Czernowiecki złożonych,

,wx. biskup" Bocheńskiego,’ jako
c. k. urzędu cyrkulainegc Antomego
składki zebrane przez X . wlKaif 9  rfr. 18  kr. | 
W ikar . • • \  14  złr. 3 4  kr. i

L ^hniPgb)01 "Czortkowskiego, z e -  r k uezedu cyrkularnego, y
” brane przez X . plebana Antoniego 

Palkiewicza

37 złr.

złr.

8  złr. 3 0  kr . ,
i cza ■ (.„sMego 14 złr. 10 kr.

przez. Adama W *  142 złr. 10 kr. I
, jako przyc^d «  ■ 72 z łr .-

W r > d w a r d  h .
I

D u -

4 9  złr. 7 kr. 

19 z łr . 3 7  kr.

5 4  złr. 5 5  kr. 

1000  z ł r . --------

4 9  złr. 2 0  kr. 

5 3  z łr . 5 2  kr.

2 2  złr. 4 0  kr.

5 1 4  złr. 10 kr.

30  kr

w ten. mieli udzia ł: _  geweryn hr. Dunin Borkow -
i*n Borkows i o  ' owicz 1 z ł r . -  Teresa Sm ol-
ski 3 0  z łr . -  J«*> 4 0  kr . -  V  V IA *łr.

w 
nin
t  3»  t -  Z  «  k r .-  ń ; N T  1 #  złr.
Ł a  małoletnich l.rab. Borkowskich 15  z łr . -  N .N .



D O D A T E K  DO C Z A S U .

5 z łr. -  N. N . 5 złr. -  Mary a Steblecka 1 z łr. -  Teo­
dor Kęszycki 20  łr .  -  Antonina K oszycka 10 złr. 
Ludwika S . Eplattenier 5 z ł r . -  N. N. z Dzwinia- 
czki 5 z łr. -  P aw eł N ałęcz Kęszycki 15 z łr. -  N. N. 
2 0  z ł r . -  Józef Guf 10 z ł r . -  A . R . 7 z ł r . -  Kon­
stanty Rozłueki 5 z ł r . -  Deodat Krzecznnowicz2 złr. 
Jan lir. Golejewski 30  z ł r . -  Tadeusz lir. Golejew- 
ski 5 0  złr. -  Szczepan Pazirski 5 z łr. -  Babi nce 10 złr. 
Chndyjowce Jelowicki 10 z ł r . -  Anna Sozańska 10 złr. 
Jan  Jocz 10 złr. -  Józef Ostrowski 3 z ł r . -  N. N. 
5  z łr. -  Leon Bielkowski 5 z łr. -  z Mielowiec 30  z łr. 
z Boiyszkowiec 16 złr. -  W alerya Tomaszewska 
2 0  złr. -  Madejski 1 z łr. -  X . pleban Leszczyński 
5  złr. -  Gmina Laskowiec 10 z łr.

Od c. k. urzędu cyrkularnego S tanisław ow skiego, 
jako przychód z balu w dzień urodzin N. P . danego
1 jeden dukat w z ło c ie— wedle konsygnacyi:

.1 W . i W P P . Kord ula lir. Fredro 100 z ł r . -  Ettel 
Perl 4  z ł r . -  Chane L au 10 z ł r . -  .M ajewski 5 złr. 
Juliusz Matkowski 10 z ł r . -  Solecki 4  z ł r . -  S zcze­
pański Antoni 3 z ł r . -  Dr. Baygor 2  z ł r . -  Leon 
S ax  4  z ł r . -  S . Horowitz 5 z ł r . -  Franciszek Szcze­
pański 3 złr. -  Ł ukasz Ohanowicz 5 z łr .-  Mielił Lozicki 
o  z ł r . -  Poliahka 2  złr. -  Orestovich 2  z łr. -  P e tu t2 z łr .  
W ład y sław  lir. Dzieduszycki 5 0  z łr. -  Józef Zubrzycki
2  z łr. -  W ieser 2  z łr .-  Morze Jozef 5 z łr. -  Dr. L azar 
Hubs 2 0  z łr .-  Lichnowski 2  z łr.-A n to n i Moszoro 5 złr. 
Teodor Bogdanowicz 10 z ł r . -  M aurycy Niementowski 
5  z łr .-P a u lo  3 złr. -  Klingler 3  z łr. -  Epperlein 8  z łr. 
Dominik Antoniewicz 5  z łr. -  Dr. Rohrer 2  z łr. -  S a -  
pataczyński 2  z ł r . -  Zeotecka 2  z ł r . -  Baron C ze­
chowicz 3 z ł r . -  Pirner 2 z ł r . -  Bogdanowicz 5 złr. 
G ołaszewski 3 złr. -  Izabella Chlibkiewicz 4  złr. 
Kluczyński 3 z łr. -  Mikołaj Antoniewicz 3 z ł. -  C zu- 
czawa 2  z ł r . -  Izrael Friedmann 5 0  z ł r . -  Pochanka
2  z ł r . -  X . de Szankowski 2  z łr. -  K saw ery K rze- 
c/.unowicz 2 0  z łr. -  Tytus Szaw łow ski 2 5  z łr. -  M an- 
del W eiselberger 2 5  z łr. -  W alery  Bogdanowicz 5 z łr. 
Botoz Antoniewicz 2 0  z łr. -  Święcicka 5 z łr. -  Sieraeki
3 z łr. -  Peter Szyryn 5 z łr. -  Antoni Reiner 25  złr. 
Franciszek Rudrof 5  złr. -  Czechowski 1 dukat- N. N.

,ki a  #.-v.. -  n . n .N . ]S«. ^  ałr# Dr,2  « 4 Y . -  - - - -  --------. , - j y
2  z łr. -  X . Iwański 2  z łr. -  Żuław ski 2  z łr. -  R o­
muald Younga 2  złr. -  MarCelli Zacharyasiewicz 5 złr. 
Ziołecki 2  złr. -  Franciszek Abgarowicz 2  z łr. -  P in - 
lerhoffer 2  złr. -  Ł azarz  P assakas 5 z łr. -  K arol N i­
żyński 4  z ł r . -  Jan  Szyszkowski 10 z ł r . -  Józef hr. 
Golejewski 10 z łr. -  Adam hr. Golejewski 5 z łr. -  A n­
toni Roinaszkan 2 0  z łr. -  Spiridion Nikorowicz 10 złr. 
Tomanek 2 z ł r . -  Mochnacki 5 z łr. -  Józef Teodo- 
rowiez 5 z łr. -  S tanisław  Ziętkiewicz 6  z łr. -  G re- 
gorowicz 2 z łr. -  N. N. 5 z łr. 10 kr. -  Apolinar Hap­
pen 5 z ł r . -  K rzysio Czuczawa 10 z łr. -  Antoni K ę -  
plicz 2 0  złr. -  Mokrgycki 5 z łr. -  K rause 5  z ł r . -  N. N. 
2  z ł r . -  Oczosalski 2  z ł r . -  X . Niedzielski Jan  3 złr. 
Anna Zadurowicz 15 z ł r . -  z Nadworny n ad es ła ł: 
P . P . Kaznowski 7 z łr. -  X . Terlecki 2  z łr. -  Z a -  
sław ski 2  z łr. -  Gmina Izraelska 3 z łr. -  N .N . 6 z łr. 
zTystnienicy n adesła ł: K arol Nęcki 2  z ł r . -  Kajetan 
Szadbey 5 z łr. -  Józef Gelbhaus 1 z łr. 3 0  k. -  Izaiasz 
Samueli 2  z ł r . -  Salomon Pineles 3 z ł r . -  Joyle T er­
mer 1 z łr. 3 0  k r .-  Schmelke Brittwicz 1 złr. 30  kr. 
w miuiejszych kwotach 14 z ł r . -  z Halicza nadesał: 
Reisich 2  z łr. -  w pojedynczych kowotach 18 złr. 
z Niznoiwa n adesła ł: Maurycy Teschner 2  z ł r . -  X. 
W innicki 2  z ł r . -  Mierzeński 2  z łr. -  Janiszewski 2  z łr. 
Adam lir. Potocki 3 z łr. -  Dwór Nizniow 3 z łr. -  w po­
jedynczych kwotach 1 z ł r . -  z Maryampola nad esła ł: 
Franciszek Cywiński 5 z ł r ; -  w pojedynczych kwo­
tach 15 z ł r . -  z Łanczyna nadesła : Pani M iączyń- 
ska 2  z łr. -  Potocka 5 z łr. -  w pojedynczych kwo­
tach 4  z ł r . -  z T łum acza n a d es ła ł: Lieber 15 z łr. 
Becht 5 z łr. -  W achsinan 2  z łr. -  Speiser 3 złr. 
Katzenellenbogen 2  z łr. -  Hartmann 2  złr. -  Laskow ­
ski 2  /Ar.-  Pauker 3 z ł r . -  W ac ław  Ferus 2  złr. 
X . Stosak 2  złr. -  Hipolit Czeżowski 2  z łr. -  w poje- 

vch kwotach 13 z ł r . -  z Bohorodczan nadesła ł:
de Pronoy •> z ł r . -  j an Nauczek 5 z ł r . -  Pachner de 
Eggendoi‘1 2  zl'-- 40  kr. -  Machedel 3 z łr. -  Marcin 
K ąlkant 1 z łr. 30  kr. -  k an ,| Hausner 1 z łr. 30  k. -  A -  
lojzy W erner I z >■_ 3 0  k r .-  Józef Hausner 1 złr. 
2 0  k ra je ,- Leopold ł%rus i  złoh. 2 0  k ra je .-  Alojzy 
Jesse r 3 złoter. -  Edw ard R 0Uer { zł otyr- 2 0  kr.

1045  z łr. 15% .

w pojedynczych kwotach 4  z łr. -  z K ałusza  n adesła ł: 
K ossa *2 z ł r . -  Eliasz Menkes 2 z łr. -  Pani S trutyń- 
ska 2  z ł r . -  Unufry Biliński 10 z ł r . -  Osias R osen- 
rauch 2  z łr. -  f  inansowa straż w K ałuszu  2  złr. 
w pojedynczych kwotach 17 z łr. -  z Sołotwiny na­
d e s ła ł :  Oderski 3 z ł r . -  Niechaj 2  z ł r . -  Gmina Izrae- 
licka z Sołotw iny 2 z ł r . -  w pojendynczych kwotach 
6  z ł r . -  z Buczacza nadesła ł: X . Andrzejowski 4  złr. 
w pojedynczych kwotach 4  złr. -  za pojedyncze bilety 
i za familijne paczki wpłynęło 152 z łr. -  Janicki 2 r.

Od c. k. urzędu cyrkularnego Sam borskiego, jako 
składka przez P. P . urzędników poborowych w Ś ta -  
remmieściu

   Przemyskiego, ze składek zebranych przez
Dominium Hussaków . 2 4  z łr. 35  kr.
w mieście Przem yska . . 73 złr. 49% kr.J
przez c. k. urząd poborowy w N i- |

żankowicach . . .  9  zł r> g 2
przez c. k. dekanat Jarosław ski 36  
od P . nawigacyjnego Jngen. P o -

s zepczyńs ki ego . . .  ^  57 „
Od c. k. urzędu cyrkularnego S tryjskiego, jako 

przychód z sk ła d e k : pzez dominium kameralne

4 złir. kr.

55

kr. 151 złr. 4 6 %

6 8  złr. 31
Bo-
kr.

55

55

13 5? 18
10 5? —

5 >5 4 2 %
1 V 15

U 5) 34
25 55
50 55 —
25 55 —

20 55 —

50 55 —
2 55 —
5 55 —

V
55

55

55

’5

lechów
w miasteczku Mikołajów . 
z kassy miejskiej Mikołajewskiej 
przez dominium Zulin i Śiemiguiów 

„  Dothe
„  Hoszow

od P. Kazim ierza Gutowskiego 
od P . Teofila Pietruskiego 
od P . Piotra Trzcieńskiego 
od J  W . P . Hr. Dzieduszyckiej z S ie - 

cliowa . . . . .
od P . Zarewicza 
od P . S tarke . . . .
od X . Znamięckiego .

Od c. k. Namiestnictwa Niższej Austryi w W iedniu, 
kwota przez administratora Gazety W iedeńskiej W W P . 
M ichała de Rombach złożona .

Od W P . pastora Hoff, jako przychód z przedarży 
iMoszury przez niego wvdanej pod tytułem : „ P o ż a r  
K rakow a" . . . . . . . .

magistratu Starego Sam bora, jako przychód 
między duchowieństwem, P P . urzędnikami i innemi ho- 
noraciorami zrobionych składek . . . .

c. k. galicyjskiej krajowej kommendy woj­
skowej, jako przychód z składek w c. k. armii gali­
cyjskiej zaprowadzonych . . . . . .

c. k. namiestnictwa w B ernie, a to: od
J W . X. dziekana kapituły Józefa W okrzal 2 0  złr. 
od A . F . 1 złr. ( a  po opłaceniu portorium, tylko)

Od X . plebana Czerw eńskiego, ze składek ze­
branych . . . . . .

c. k. urzędu obwodowego w Ołomuńcu, jako 
przychód z przedstwienia w dzień urodzin N. P . za­
rządzonego .................................................................

/ui "i- ,n'e^ "dział J W . X . arcybiskup za loże
1 7 ''' a dodatkowo 5 0 0  z ł r . ,  J W .  P . prezydent
obwodowy Pokorny zaś 120 złr.

2 8 7  z łr. 20%  kr.

89  złr. 2 8  kr.

12 złr. kr.

41 z łr. 24 kr.

1202 złr. 2 8  % kr.

2 0  z łr. 4 6  kr.

30  z łr. — kr.

8 2 8  złr. 4 ki-.

, . .  , Razem . . . 5773  z łr, 2 7  % kr.
"  austiyackich banknotach, 1 dukat i 16 grp.

udając w to summę z ostatniej konsygnacyi 3 5 2 6 0  złr. 4 3 % kr. 
W o n a  ^ banknotach, 170 sztuk dukatów,
•>7 JU rubli w polskich biletach bankowych 4 % kop.
|2 9  połunperyałów , 8 03  z łp . , 11 pruskich talarów,
3 l podwójny dukat, 7 sztuk zło ta  po 5 0
po o z ,P-? 12 sztuk złota po 2 5  złp ., 2  imperyały,
1 '" n 8/',ei'ling, 3 r. 4 0  kr. w śrebrze i pierścień złoty.

W ynosi zatem ogólna summa 4 1 0 3 4  złr. 11 
w ;l1̂  '^ c k ic h  banknotach, 171 sztuk dukatów,
2 7 3 0  1 dbli w polskich biletach bankowych 4 '% kop.
129  sztuk półimperyałów, 8 03  złp. 16 grp., 11 prus­
kich talarów, 3 Luisdory, 1 dukat podwójny, 7 sztuk 
z ło ta  po 50  złp., 12 sztuk złota po 2 5  złp ., 2  iin- 
perVaf}) 1 funt szterling, 3 r. 4 0  kr. w śrebrze i 
pierścień złoty.

Z a  które to szlachetne dary w imieniu nieszczęśliwych,

C. K. Komisya Gubernialna
publiczne sk łada podziękowanie.

Kraków dnia 13 W rześnia 1850  r.

tr.


